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a:t ~~::e~:elskle od· Warszawa miejscem spo·tkania 
działy okupacyjne wielokrot· d 1 D RW u SA? 
nie ostrzeliwały pozycje jor- prze staw·1c·1e •. . , ' •• ' • 
dańsltie w północnej części do 
liny Jordanu. W sumie wymia 
na ognia trwała 8 godllin I 
rcnpoezęla się o godz. 1.30 ra 
no czasu lokalnego, kiedy to 
izraelscy żołnierze ostrzelali 
jor1ańskich robotników ładu­
jących samochód ciężarowy w 
pobliżu miejscowości Shuneh. 
W ł1I minut później wojska 
agresora rozpoczęły O!ltrzeli­
wanie jordańskich pól upraw 
nych. wprowadzając do akcji 
moździerze. Zołnierze jordań­
scy ódpowiedzieli ogniem. 

Strona jordańska nie ponlo 
sła żadnych strat w ludziach. 

Straty izraelskie rzecznik 
jordański ocenił 113 3 zabitych 
i kilku rannych. 

Wiadomo już w ' Haiooł, Zie 
Stany · Zjed'!lOCZOne nie wyra 

· ziły aprobaty dla przeprowa~ 
d:zenrla w Phnom Penłl spot.­
kanna pnedstaowicieli USA ł 
DRW. Stanow1sk:o to jest 
spnecz,ne z wereśn~ejS"Zyml 
wypowieda;iiaml vrezyden.ta 

Johnsona.. który twierdził. li 
gotów udać s:ię do dowolne­
go miejsca· n.a świecie, aiby 
spotkać się z przedstawicie­
lami Wietnamu oołnocmego. 

Jed!ll<>e:ześn.i" ageooje zacho­
dniie rozpowszechn:iają wiado 

mości, jakoby Vł~ b:rto 
dogodnym ~j- JOZ­
mów delegatów obu krajów • 
W Heaioli utrZymuie !lłę opl• 
nia, że takiie sr.a.nawidto -
niewynżende zgod'Y na: 
Phnom Pen.h ł 11111gerowame 
Vientiane - może być t,.lko 
grą D!! zw11okę, 

Sejm powołał marszałka 11oriono Spychnlskie20 

.Tak wyn&l«l z mtjnoww:ydl 
infornMICji myskamY!'h w ko­
łach ba.rdrJo dobrze · ~­
mowaa~h. w Hatnoi rozwad:a 
się obecmie ewemtua•lne wy­

su"lllięcle W:anzawy jako 

m.te)9CQ społ!!c:mlie. ~­
wioielt DRW i USA, ~:yoby, 

n.ie było możl1w0ści ~eprO­
wadzen:la rozmów w Phnom 
Penh. ROl7.ID<1Wy między 

W aszyng'bonem a ;HaUlll. na 
te-. 11emat trwa·jl\. 

nu przewodniczqceqo Rudy Pańslwu 
Zmiany 

na stanowiskach 
ministrów: 

obrony, przemysłu 
lekkiego, 
przemysłu 

spoż~wczego 
i skupu 

11 kwietnia br. Sejm powoła] na 
przewodniczącego Rady Państwa -
członka Biura Politycznego KC PZPR 
- marnałka Polski J>'O'S. Mariana Spy­
cbahklego, dotycbC'J:asowego ministra 
obrony narodowej. Jego kandydaturę 
na ~ stanowisko pned,tawił w imie 
niu klubów poselskich PZPR. ZSL I 
SD pos, Władysław Gomułka. 

Na wniosek prezesa Radv Ministrów 
Sejm powołał na stane>wisk.a: .mlni~tra 
obronv narodowej - gen. dyw, Woj­
ciecha Jaruzelskiego. ministra prze­
mysłu lekkl~o - Tadeu~za Kunickie 
go a na stanowisko mini<>tra przemy• 
siu s1>0iywczego i skupu ....,.. Stanisła­
wa <ł_ucwę. 
Jednocuśnie Izba odwolała MieiizY 

sława Lesza ze stanowiska mini•tra 
- członka rzadu, Eugeniusza Stawiń­
skiego z~ stanowiska ministra. prie­
mysłu lekkiego a Feliksa Pisulę ze sta 
nttwiska minisl'ra przemysłu spożyw­
czego i skupu. 

se;m przyjął rezygnaeję pos. Jerie 
ge 21awiey"Skiego ze stanowiska człon 
ka Radv Państwa. 

Odwołani?. M. Lesza 
Rl'zygnacia J. Zawie-yskieqo 

W za.l\e>ńezonej w czwartek debacie 
nad wyg-łoszonym pe>pn.edni.l'go dnia 
pnemowienl~m prnesa Radv· Mini­
strów 7abr.ał„ głos 011;ółem 29 l>OSłów. 

!!;lprawozdanie z dysk-..1Sjl poselskiej -
lłtr. 2). 

Minis11•r obrony 

W. 1 aruzelski 
Minister przemysłu 

Jekkieqo 
T. Kunicki 

Gen. dyw. W. Jaruzel•l<I uro T1deusz Kunicki urodził się 
dził się 6 lipca 1923 r. w Ku- I czerwca 1927 r. w Łękach 
rowie, pow. Pu!awy woj. lu- pow. Kutno. studia wyzsze u-
belskie, w "'odzin1e Lnteligenc kończył w Uniwer~yte<"ie Ł.ódz 
kiej. kim. CzłonP.k PZPR. Dotych-

W okres'e m!ędzywojennym czasowy podsekretarz stanu w 
uczęszczał do szkoły sredniej. Mini•terstwi<! ! rzemyslu Lek-

Po wybuchu wojny we W!"Z<! kiego. 
śniu 1939 r. znalazł się na te- Tadeusz Kunicki pracuje w 
ren:p z„·iązku Radziel:kiego. resorci<! pnemyslu lekkiego od 
Od 16 :>ku życia oracował ja 1948 r., w tym 16 lat w prze-
ko robotnik. W lipcu 1943 r. mYś!e bawełnianym na stano-
wstąoil do Armii Polskiej for wiskach kierowniezych. 
mowanej na tereniL Związku •• roku 1964 pąw.oła.ny zo-
Radzieckiego. W tym samym stał na stanowisl\o nacz<!ln<!go 
roku 1.'kończyl Oficerską Szko dyrektora z'JednoezenUI Prze-
łę P!echoty w Riazaniu I zo- my'<łu Bawt'łnianego. a I p.aź 
stał dowódcą plutO'tlu w 5 pp. dziernika 1968 r. mianowany 
2 dp. im. Henryka Dąbrow- został . podS<!kretari"rn stanu 
skiego. W szeregach tej dy- w M!nisterstwie Przemysłu 

Minister przemysłu 
spużv w czego i skupu 

' S. Gucwa 

Stanisław Gucwa urodz!I sle 
dnia 18 kw:etnia 1919 r. we 
wsi Przybysław'.ce. powiat 
Bnesk. Ukońciyl studia wyż· 
sze rolnicze oraz Ak.;demlĘ 
Nauk Politycznvch, rolnik­
ekonomista. Członek ZSL. 

Obywatel Stanisław Gucw2 
od lil48 r. pracuje n.a kierow­
niczych stanowiskach kolejno· 
w CeT1tralnym Zarz~dz~e „PZZ" 
Centralnym Zarządzie Przemy 
siu Młynar9klego I w Mini­
sterstwie Skupu na stanowi­
sku generalnego dyrektora. 

W stycmlu 1957 r. został po 
woła.ny na stanowisko podse­
kreta.rza stanu w Minister­
stwie Rolnictwa. 

wizji. jako dowódca plutonu Lekkłei?o. 
zwiadu a następnie szef zwłay-----------------------------­
du pułku. przeszedł r.ały szlak 
bojowy I Armii Wojska Pol­
skiego. Brał udział w walkach 
pod pi;,awa"Tl.!. na przyczółku 
ma <nuszewskirn., na Pradze 
pod Jabl<Ytlną uczestn1czyl w 
wyzwoleniu Wars7.awy, orzeła 
maniu Wału Pomorskiego. w 
walkach nad Bałtykiem, Odrą 
i Łabą. 

W latach 1945--194'7 brał u­
dzlal w walkach z bM!dami 
zbrojnego podziemia o um.ac­
nianie władzy ludowej. 

Odznaczony Orderem Sztan­
daru Pracy I klasy. Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze 
nia PolsM Krzyżem Virtuti 
Militari. dwukrotnie Krzyżem 
Walecznych oraz Innymi orde 
rami l odznaczeniami. P06ia­
da również bojowe odznar.ze­
nia radzieckie 1 cze<:hoslowac 
kle. 

Po wojnie ukończył z wy­
różnieniem Wyższą Szkołę Pie 
choty -raz Akademię Sztabu 
~neralnego Im. gen. K. Swier-

(A) Dalszy cią,g na str. 2 
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Nominacje w Wojsku Polskim 
Prezes Ra.dy Mimjstrów 

mianował W'icem:iin.istram! 
obrony narodowej obywateli: 
Józefa Urbanowicza - gen. 
dywiz}i, szefa Głównego Za· 
nąd1u Politycznego, 
Bolesława Choch~ - gen. 

dywizji szeta sz:tabu ge!lertl­
ne~. 

Tadeusza Tuozaoskie~ 
~en. dywiizj~. głów.nego In· 
spektora si;kolenda. 

* * * 
Mi'fligter obrony narodowej 

wyzmaczy'1: 
- na 9ta.n<l'Wisko S!llefa SPJt.a 

bu generalnego WP - gen. 
dyw. Bolesłaiwia Chodl.ę, do­
tychczasowego zastępcę sze.: 
fa sztabu generaJnego. 

- na · stanO\'Tisko I zastep­
ey 97.e!a szta!>u generalnego 
WP - gen. dyw. Eugeniusz.a 
Molczy'ka. dotychczasowego 
dowóócę Slą91Uego· O~gu 
Woj sk:owego, 

- na stainow.lako komen­
danta A,k:a.dem1i Sztabu Ge­
neralnego WP - gen. dyw. 
Adama Czapl~wsk:iego, d-0-
tychcz.asowego za.stę~ meta 
sztabu generainego. na miej­
l!llCe odchodzącego w stan 9J>O 
czyn.ku gen. dyw. Józefa Ku­
ropfeski. 

- na stanowiSko dowódcy 
Sią9kiego O~u Wojskowe­
go - gen. bryg. Floria.na Si­
Widtiego, doty.:;hczasowego sze 
fa 9Ztabu Sląskiego Okręgu 
Wojskowego. 

Seim pnychylił się do proś 
by Edwarda Ochaba i zwolnił 
go ze stanowiska orzewcdni-
1:,zącel(o Rady Pańs~wa. 
Marszałek Wycech w imie­

n!u Sejmu i włas.nvm podzie­
kował Edwardowi Ochabowi 
za ,trud i orace. jaka włożył 
on w rozwó; na."ZP!!o ludowe 
J!o państwa. Ośw!adctPnle to 
oo:<łowle orwleJ; oklaskami. 
Kandvdaturę nowee:o prze· 

wodniczaceeo Rady 'Pańslwa 
przed'<tawił pa;. Władysław 
Gomułka . 

.• Przvpa.dł ml zas'l:CZVt - 'Pn 
wled7.iał Wł. Gomułka - wy­
stapić z te.I trvhunv w fmłf'­
nin klohów pOS1')~kich PZPR 
ZSf, i SO I "'""edlo7:. c Wvoa· 
kiemu Sejmowi_ kandydaturę 
na l>l"Zf'W<'<łn'r"E1>M'l!o Rady 
Pań"wa Pol•kJP; R7f'<l?V1'"S"• 
litej Lnd9wej w oęob!.e posła 
na Se.im. C'llfonk• Biur„ Pnli­
h('Znf't?o KC PZPR. m&M7.ałk~ 
Ma~ian„ Sp•rh„l~k'el!'-.. dnłyeh 
c2a~r>Wł't?o ministra obrony na 
ro~owej. 

Wedłu!! e:łebokiee:o przeko­
nan• a wnioskodawców. onarte 
"O na w'PlOIPh'ei >:nai~P·H><lr' 
d7'alaJnoś"i rol'tvc:1no-<nołe-z 
nei i oań<twowei M?r'ana Sov 
chal<kiel!O dz'alalno~ci, ktMa 
<iN~a okresu o'<:unacji i walk' 
~ hit1Prv7mPm w S'l:Prel!·acb 
Gw3rdii Lud-OWP.i i Armii Lu­
dowe; oraz o<'>źn i ejsze• ofi:>r­
nel oracv i walki "" ()dipowie­
d>:ia lnvch stannw'<1<:2ch. iokle 
7almowal on w P0hce Ludo­
wei. kandydatura .ta w nełni i 
nailep'.ej odoow!ad 9 dobrze 
poietvm wvmof!om rwiaz„rwm 
ze stanowi<kiem nr7ewo(l'licza 
Cer!o Raclv Pań>twa PRL . . 

W imieniu wnioskodawców. 
z którvmi is.olidaryzuję sie w 
oełni, proszę Wv'"Oki Sejm o 
wybranie ~la Maria'n"' Spv­
chalskiee:o na to odnowiedziaJ 
ne stanowisk.-. Państwowe. 

W głosowaniu Sejm powołał 
Mariana Spychal,kiee:o na sta­
nowisko przewodniezACe!!o Ra 
dv . Państwa. Izba orzyjeła wv 
bó~ M. Spychalskie~o długiq­
trwa!ymi okla >kami. 
Mar3załek Seimu 7.łożyl ŻY­

CZ<'nia M. Spvchalsl<iemu. 
Przewodniczacv Rady Pań­

stwa. Marian Spo,rcbalsk:i .>er­
dec-znie witanv wstpou1": na 
trybunę sejmowa i wygłasza 
k:r6tk:ie przem6wie:iie: 

Po wygłoszeniu nrzemówie­
n'a przewodiniczacy Radv Pań 
stwa, Marian SovchAlski zaia! 
mieisce w ławach Rady Pań­
stwa obok W>adYs!awa Gomnl 
kl. kt6rv dłue:o i serdecznie 
e:ratulowaJ mu wyboru n11 to 
za>zczvt11e l odo<>wiedzialne 
stanowisko. 

W ostatnim piunkcle porząd 
ku dziennego zabral e:Jo!' 
premier !ózef Cyrankiewicz. 

(Dalszy ciąg na &tr. 5) 

Przewodniczący 
Rady Państwa 
M. Spychalski 

Marszałek: Pols>ki Marian 
SpychaJsik! je9t synem Józe­
fa - robotnika fabrycznego, 
który w posz;uk:iwaniu pracy 
przywędrował do Lochi ze 
wsi Deszczna. powiat Turek 
w województwie poznań9kim 
oraz Francisz:ki z domu Laś· 
k:iewicz <rit1k:i chłopa ze 
wsi Kowale, pow. Sieradz w 
województwie łódzkim. Uro­
dził się w 1906 r. w Lodzi, 
tu skończył gimnazjum w 
1926 r .. po czym sh.:.diowa! 
na PolHecllnice Warsizaw­
sik:iej. którą ukońezy! z wy­
różnieniem w r. 1931, uzy­
Slkując dyplom inżyniera ar­
chitekta. 

Marian Spy ... 'balski jest dtu 
goletnim działaczem polskie­
go rewolucyjn„.go ruchu ro­
botniczego. ?:erwsze kr-0k:1 
na tej drodze stawia? jesz-
cze w ok:,reS'ie ~iów l).a 

Pou.technwe „ Warsz.awskieJ 
pra<."Ująe od r. 1929 w nle­
JegaJnyin ZWią21lm Młodzieży 
Socja.listyC'Zlnej ,.Życie" - le­
wicowej organizacji studenc­
kiej związanej z Komuni9ty­
czną Partią p,-.}sk:i. Od roku 
1931 · ·naJeżał do Komunistycz­
nej Partii Polski. Z ramie­
nia partii pmwadzi1 niele­
gal ną organizatorską i poli­
tyczną pracę w ldasowych 
związk:adl zawodowych. Był 
jednym z zało:l:ycteli ZWiąz­
ku Zawodowego PraC()Wllików 
Budowlanych. pótnie:I roz:wią 
za nego prz.ez ówcze9!\e wła­
dze za dzialailność rewolu­
cyjną. 

Marian Sp~a.Lski ?O ukoń­
=emiu Poli1echniki Warszaw­
skiej pracowal J>OCzatk:o.,vo 
w praOO'Wlli prof. Przybyl­
skiego w Wa.rsizawie. a po­
tem w pracowni i;.rbamstycz. 
nej m. Poznania. W r. 1935 
powraca dó Warsiza.:wy; gdzie 
w Zarządzie M!ej9kim obej­
muje s-t.anowlsko kierownika 
wydziaJtu plan.u ogólnego za-
0udCJ1Wania st_..licy. Pod jego 
kierownictwem opracowany 
ZO&t.ał w 1937 t'. plan zabu-

(8) DaJmy ciąg na str. I 

Spotkanie 
młodzieży 

ZBoWiD-owskie i 
z m~n. M. Moczarem 

11 bm. przedstawiciele mło 
dzieży :r.rzeszonej w ZlłoW1D, 
uq>dzonej w obozach 11.oncen 
tracyjnvch w RaveńsbrQck 
i Oświęcimiu, spotkali się 
z prezesem ZG ZBoWiD · -
gen. dyw. M. Moczarem. · 
Przekazali na jego ręce po­
stulaty młodzieży naJokrut• 
niej doświadczonej w cza­
sie wojny. Młodzież postulu­
je o nieutożsamianie ogółu 
studentów grupą inspira­
torów za/'.;ć oraz· apeluJe o 
szczere rounowy z młodllie­
zą. Na zdjęciu: od lewej -
gen. M. Moczar, pracownik 
WSK L. Szmuligowski, 
studentka IV roku prawa 
UW - W. Długosz i student­
ka 111 roku A WF - A. Goż• 
dz.il •• 
CAF - Sokołowski - telefoto 

Jaź Joh'o, w sebot ł 

znajdziecie w kioskach " 
· tradycyjny wielkanocny 
numer „DŁ". na trzy doi!ł 
NalO~ach~ 

m. fłl. tak tnłeresuj~ 
posycje ja,k: 

• SYJONIZM A SOCJA­
LIZM 
(Z ŻYCIA WYJĘTE) 

• WYPOWIEI)ZI · ~ 
NIKOW O PATRIO-
TYZMIE 

• MALżENSTWO PO POir­
. SKU 

• WIOSENNY R.EPORTA.ż 
O WIELKIM REDYKU 

8 NASZ PRZEWODNIK: 
GDZIE I JAK WYPO­
CLYW AC? 

REPORTAŻE Z ZAGRA­
NICY 

HUMOR I POD'WOJNA 
KRZYŻÓWKA 

Nowi wiceministrowie 
w MSZ 

Preze!I Rad7 Min.isllrlnv 
mianował Adama Kruc7.ik9W­
Skiego i Zygfryda Wolniaka 
- pod9e>kreta.rzami 9t81!m ,,, 

_ Mini~e Spraiw . Zaera"' 
nicznydl, 

Zderzenie pnciąeńw 
towarowych 

10 bm. po godzłnJe 22 n. 
SZiaku kOłejowym llaw,a 
Ząbrowo na 11nil M.albork 
nawa . zderzyły ' się dwa pacią· 

g1 towaTowe. biegnące 'Z prze­
clwnyctt kieru:i1<6w •• Wykoleily 
&!!) obydwa patowqzy 1 ok. · 10 
wagonów. Smlen!' ponlOl!fy oby­
dwie drużyny parO'IJVOzoWe 1 
częś~ zespołów drużyn konduk· 
tonklch. Przyezyny vcypadku 

. bąda komisja DOKP Gdańsk. 

Odwołanie 
W. Titkowa 

Prezes Rady Min.ist1rów od· 
wołał ob. Wal.en.tego Titkowa 
re stainowiska podsekretarza 
stanu w MinjsterstW'ie Zdro­
wia i Opieki Społecznej. 



Przewodniczący Rady Państwa M. Spychalski 
(B) Dokoflczenie ze str. 1 W styiczn'iu 1945 r. M.a.rian 

doOWania Warsz.a.wy, ekspoino- SpyOOaJ.Sk.i wcl1-0dzi w śklad 
wa>ny na W)"Sltawie pod na- BiuTa Poli/ty=nego KC Pol.­
rz:wą „Warsz.a\Va wcwraj, siki.ej Prut"t1i Robatniczej. W 
dziś i jlutiro". P.La.n ten <>trzy- marcu tegorż :OOku na polece­
mal w 1937 r. nagrodę „Grand nie par:\.ii wraca do czynnej 
Prix" na międq;ynarodowej sliUIŻJby w wojskiu i <>bejmu­
wy.sitawie w Paryżu. Mgr tnż. je stan.ow:isiko z.astępcy na-

Przeciwnicy Polsm{ Ludowej -izoł~wani od soołeezeństwa 

Sejm zakończył debatę' 
nnd problemami polilycznymi kraiu 

Ma·rian Spy1chalsiki UZ)"Slkuje ozel.neg-0 do·uódcy Wojska w czwartek od godz. 9 Sejm oojus;zem przyjaźni i brater- cowalo i pracuje nad znalezle- ootro, brutailnie .aitakowana :IE&t 
111agro<ly rów.n1eż w innych Polskieg-0 i I wJ.cemin.istra k<>ntynuowal rozpoczętą w dniu SJtwa z na!l'-0dami Kraju Rad, niem v;Jaściwego miejsca dla w ostatnich tygooni.ach Pols.ka 
Ikon.kursach., m . in. w kon- obr<>ny nal!'odowej. poprzednim debatę nad pl:"'Ze- z ca~ą wspólnotą krajów socja- kości-Oła w pań~twle oocjaitistycz Ludowa. Wobec tych ataków 
ikn.irs.ach na p1any zabudowy W p ierwszych wyborach móW1en.iem P!l'ezesa Rady Mini- listycznyoh. Pamiętamy, że nym, nad wspóludzialem kolo „Znak" nie zajmuje &ta• 
Kat-Owie a G<lyni. powszechnych przeprowadzo- 5'1lr6w. troska o TOZWój Ziem Zachod- chrześcijan w twórczym ksztal- nowiska, a bylaby. to dobra, 

P-Os. Wladysław Pił.at<>wsk.i n ich znajdowała się zawme w towaniu socjalistycznej '!'7.eCZy- jedna z niewielu o-kazji po-
W okresiie o~upacji, dzia- ny'Ch w Polsce L<.d-O'Wej w (PZPR) J>rz;ytoczyl wiele przy- cerutrum czynnego zaintereso- wistości, mówca sformułował twierdzenia wierności idei Polski 

:ta1n-OtŚĆ konS<piracyjną Marian stycz:ni.u 1947 roku zostaje kladów, św!adczą-:!ych 0 tym, wania kierownictwa partii i stosunek stowarzyszenia do za- Ludowej. 
Spyoha.lsiki r-0zp-0eząi począ.~- wybrany :posil.em na Sejm że intet"J>elaeja kola J>(ll9€ilslrte- rządu. !ożeń generalne j linii polityki POs. Wincenty Kraśk<> (l"ZPR) 
lkowo w antyfaszystowe:1kiej Ustawodawczy. JeS't delega- go „Znak" mi9~a na celu Zde- Nie dostrzegać tych bez.spor- PZPR w pełni popierając tę stwierdził, że wyistąpienile pos. 
gI"Uipie .,Biulet.ynu Radiowe- tern ru;t Kon.gres Zjednocze- zorientowanie opinii publicznej nych mktów - powied:7.:ial pos. polity:k:ę. J. Zawieyslctego nikogo nie 
go", ,późni-ej w Z,wią7Jk.u Wal- ni-OWY Polsikiej Part.ii Robot- i nasz..!j młodzieży studenckiej, Walaszek, probować sprowa- W s;prawie interpelacji kola przekonało i że znalazł się on 
ik..i w l · · t p l k" · p rl" · So- podsycenie działalności. wrogich wadZlć naród z dr0g1 budow- „Znak" i wystąpienia poe. za- w nurcie akcji wymierzonej 

yzwo enczeJ, a po ·em w ll•iozej i 0 s l€'J ai .·a Polsce ośrodków na BJrernie m.ię nictwa socja•listycznego to w.eysklego mówca wyraził żal, przeciwko Polsce Ludowej. Pod 
szeregach Polskriej Pa!I'ltil Ro- cja.Ji.stycznej. W grudniu dzynairooo\vej, znaczy faJszować rzeczywistość. że w wystąpieniu tym nie było jęcie przezeń Obrony Kisielew-
botnic:zej - od momentu jej 1948 r. zostaje wybrany na Poseł omawiając następme nle rozumieć interesów nairodu mowy o odpowied2.ialności, o slciego, który sZkałuje nasz 
IPOWS'tania. człooka Komi•tetu Cen.bra1ne- problemy pracy wychowawczej polsklego, której muSIZą pamiętać także kraj, obu-rzylo Sejm i cały 

Z ramienia Koini•tetu Cen- go i Biura PoUt~nego Poi- na wyżs'ZYCh uczelniach p od- POSC\l napiętnował ldamstwa ludZie pióra, a przede wszyst- kraj, Byla to zarazem obrona 
:hralnego PoJ.s1kiej Pa.rtii Ro- siki.ej Zjeodnoc.zanej Partii Ro- kreŚli.l, że należy w niej dą- ujawrul<><nej grupy :z.bankrutowa- kim cl, którzy zdecydowaili się tego nurtu. który poczynll nle• 
b0<tniczej, pod ps.eu.donimem bo<t.niczej. Na wiosnę 1949 r. żyć do w:i>'rob!enia w młodzie- nyoh politykierów, rcakcjonls- na działalność politye7.flo-spo- malo szkód kultm-I.e i narodo-

-~ l G ży odwagi my:tlenia, wyp<>wia- tów i syjonistow o rzekomym leczną. Stanowisko :l>OS. Za- wi pols<kiemu, oó. lat przygoto-
„Marre.1<:.", 011gani wa war- P<Irtia Sk1erO<W'Uije go na sta- dania w dyskusja.en w siposób zagrożeniu kult=Y. w 1eyskiego me repre'l.entowa!o wywal różnego r0d2.aju ataki 
<l.ię Ludową ·i byt jej pierw- nowisko ministra odbudowy. odpowiedrLialny sw-0icb myśli, Pos. Bolesław Piasecki (bezip. opinii olbrzymiej większości wymierzone przeciwko n.am.emu 
szvm szefem szitabl\l. Wch<>- Wsikuiteik I.a.J:s.zywyoh i odwagi osobistej, pr1.eciwsta- „Pax") wy,stnpi! przeciwko śrOdowisk chrześcljańslcich w krajowi. Czolowi ludzie tego 
d:Żil w siklad komitetJu origa- kirzywdzących zarautów zo.- "1ania się naciskom podejmo- zjawiskom wyplYwającym z Polsce. nurtu nie przy!p'UBZJC'Zali, że 
nizacyjmego, pir.t:ygotowującego stał w ll"Okiu 1949 usunięty z wanym pod haS!łem .. źle pojętej tzw. malej Slta·b llizacji, tzn. od- Poo. Maik.owsiki podklreśl:il, że sp.otka ich Ulika Odprawa, 
!Pierwsze historycme po&ie- KQffii,tetu Centra:lmeg<>, a solidairności. wracanda uwagi od prol:>lemów tvslące dzlaJac zy katolickich i zresztą - z waihkd Jeszcze nie • 
drenie Krajow~j Rady Naro- następnie aresiztowany, z,wol- Wymogi stawiane pracowni- źycia ideowego i poUtycznego. chrześcijańskich w całym kra- zr<e:zygnowali. 

koim naiukowo - dydaktycznym Z kolei zauwa.żyl, iż organiza- ju za}mują stanowisko zgodne Przypominając atak podjęty 
dowej z nocy z 31 grudnia niony z więzienta ,i ca~kowi- pomijały calkowlcie wyniki tO<rZy wydarze1'l f!l2:roowych z µrawidJ.owo ro=mia'1YID inte- :Prz.ez Kołakowskiego 1 innycll 
1943 .na 1 stycznia 1944 r. i cie oczysv:::zony !Z fałezywych pracy wYChowawczej - stw;er- lnspiraeję cze.np.ani od -. • .-rogich re~em na•l.'odu, posiadają in- na ca·'ty nasz d=ot>ek w dz.i.e-
w tych obradach bral u.dział ookarżeń - ]JQWJ'aca w paź- d zil poseł, &kladając następnie sil m:lędzynal.'odowycll. Aktyw- styn1ct polityczny i cllcą służyć d'Zinie kultury mówca oświad-
tia.lro poool z -ramienia Gwair- dziernilku 1956 r. w skład na ręce ministra o<lwia.ty i ną taką s;Ją - jak zauw&żyJ klia.jowi. czyl: Niedawrni szydercy i kry 
dii Ludowej. K'-0mHetu Ce<ntraln.eigQ PZPR. szkolnictwa wyższego szczegó- - jest syjonizm, który od kil- P<>s. Stanisław KOclOłek tycy patriotycznych tradycji 

Po utrworzeni11.1 Anmii Lu- 19 listopada 1956 r. wstaje lo\\·e wn:!Oski 1 propoo:ycje do kuruastu lat prowadzi walkę z (PZPR) znakomitą większość pr7.ywdzia1i nal.'odowe kontusze 
doweij przez Kr.a.jo.wą Radę powołany na sta.nawisko mi- projektu ustawy o SIZkotach komuniilzmem w 6.kal.i świato- swego przemówie nia p-0świ~il i przy wt6I'7..e monachijskiej 
Na.ro<l.QWą byil CZJl<l!nkiem jej nist;ra oibrzyny nairodcxw..,.;. W swyp0_ższy1 ~<;!:co~_:~,<:oówwannea··J?..r;'-ezi ~= ;veJ. Ws;półdz!a<la >: ndm poili- zdemaskowaniu postępowania ko or'kiestry ruszyli d.o at.aiku prze-

_, y • 0 ~""' u.AU. „- .yka bon.ska. la „zna.k" wyrażon·ego za- clwko władzy ludowej i partii. 
llliacze<lneg-0 dowództwa. kwietniu 1961 roku ukończył dagogów wrocławskiego oorod- P~ oświa.clczyl, ~ przyję- równo w złożonej inter- Poo. Kraśko wystąpi! z ostrą 

W maju 1944 r. z .ramienia .Aikademię Sztabu Genera.lne- ka naukowego. cle llaseł post.;pu i dem<>kracjl pelacji, jak trównież w krytyką J'.)05-tawy tych naukow-
K<l'!Ilitetu Centtra1neg-0 Pol- go. Udbwa•łią Rady Pań~.11wa Pos. Antoni Walaszek (PZPR) przez siły anitypatrioty=ne iest wystąpieniach posłów Za• có\\· 1 pisa=y, których ooc:hu-
skiej Par'tii Robc>tn.iczej Ma- z dn.ia 7 paroziernJik.a. 1963 r. podkreślił, że ?O"lskość Szcze- wleLką mistyfikacją polttyczną. wleySJdego i stommy. Wszyst- je pogardliwa wyniosłość wobec 
ll"lan Spychalski wchodzi w Marian Spyoha.Jski został mia ci<t1a i ziemi szczecińskiej jest Syjoniści i kos:nopoliei w Pol- kle :takty świadczą _ stwier- ludzi pracy i którzy wypowia-

s klad delegacji Krajowej Ra- nowa.ny maT<;ZJa~iem Polski. s"fw:1<!rz.i;~i:,0;::~~?., ~ł~~i: ~~ę ~~~~Y~~!1 ~t~- dził mówca - że postępowa~ ~~:ie ~~~~:chę~:Y seh~ 
dy Narodowej, która ~z W 1959 r. na III Zjeździe kowan.a z PoL<>ką budującą so- fili przejściow,; pozysk~ć umy: ~~~w~ó~ z w~~a ~~~ dząc na grunt konkretów i TZe 
linię frontu uda.je się do PZJPR i <w 1964 11'. na IV cjfili?>m, związaną wieczy&lym sly niektórych środo\\·i.sk intie- WÓ\\·czas kiedy :redagowali i czywistoścl. A fakty są ta.kie, 
Z5RR w celu nawiązania Zjeździe PZPR Marian Spy- lektualnych dla programu de- koipQrtowall wśród studentów i źe Od paźdrz.iern.ikowego ZWl"O-
kontalktu z wł.ad.z.ami ZSRiR i ohals1ki znsta:je wybrany mokracj i burżuazyjnej . Od.po- w społeczeństwie swą mterpe- tu w 1956 r. nasza polityka kul 
trmymi UczeSl!.nika.mi koalicji członkiem Komitetu C.ecntraJ- M1·n1·ster ob ro ny wiedź PZPR 1 je j s il soju=ni- la<ljję do premiera, jak i kiedy turalna daje możliwoścJ SWO· 
a.rntyhirtllerowSlk.iej. nego Potsih"i€!j Zjedn'Oezonej czych na prowokację marcową z trybuny sejmowej bronili bodnego rozwoju ta·lentów, 

Razem z całą delegacją i Parit.ii Robotni.a:reli i wchodzi W. Jaruzelslt1• likwiduje __ pi~bezpieczeństwo swego stanow'ls.ka. Dramatyczne różnych kien:nków, różnych 
, wm.anewrow.u~<> soejali211Tlu w alroesorla, pustOSl!owie 1 jezuic- postaw filozoilcz,nyoh i świato-

lkierowniotwem Zlwiązik;u Pa- w Sik.ład Biura Po1i.tycZlflego. Polsce w pozytję nietwórczej kle wybiegi w jakie ubrali po~lądowych. 
triobów Pol.Slkicli prowadzi W wyborach w r. 1957. 1961, (A) Dokończenie ze S'tr. ł stabilizacji. s\\·e prwmówienla, nie mogą w związku z ataJal>ml n.a r.o-
pra~ nad koordynacją wsopół 1965 ZOSltarje wybrany d-0 Sej- czeiwskiego. w wojsku zajmo P.os. B. Pias ecki oświadc2yl, zmienić fa1.-tów p olitycznej rze- lę państwa w życiu lcultural-
działania part:ri<>tycznej emi- m'll j.aiko pooie!!: Ziemi Wi>e'l- wat szereg odpowiedzi.a1nych, źe trzeba tzo1ować spolecze1\- c;zywJstości. źe i'l'lr'..eirpelacja ko- 111yrn :poo, Kraśko :;:>owiedz!_al, 
gr,a,qji pol&ki·ej w ZSRR Siku- llwpd!Sk.iej, kierowni.czye~ stanowiisk za- st\\·o od :reakcyjnych wpływów, Ja „Zn.a.k'~ faktycznie zostala 7e- wielu ludZi pióm musialoby 
!Pi-Onej w Zwi.ą.zlkil:.' Pa.triot',w za zas!Ju,gL w waJ.oe rz: n.a- równo dowódczych i sztabo- k;tćrych nairzędzlem staly się skierowana do ulicy i dla dy- szukać za;robiku poza litera.turą, 
p ] ikil<lh to · ....... wych, jak i partyjno-politycz m. in. wystąpienia posłów wersyjnej, antypolskiej szcze- g<iyby ruie opieka państwa. In-

o SI - z re;:mezen wa- Je'Z.....,,cą hitlerow!'lkim, za nych. Był m. in. wykładowcą „Zilla,ku". kaczki amerykańs.kiej „Wolnej sptratorom nie chodzó.io jednak 
illynni przez Krajową Radę działallność państw<YWą i SIJ>O- taktyki i służby s;r,tabów, sze- Następnie przemawia! J>O&. J. Europy". Dla każdego jest :ze- o dysikusję z Madzaml, czego 
Narodową silami postępowy- leczną, wyibi-me osi.ą@Tlięcia fem zarnądu akademii woj- Spyehalsk>i (P:Z;PR). Praefió- czą jasną _ 1 zdawali soboe z dowOdem jest Odr:ou,,.,nie pro-
mi w iklraj~1. M-ail'ian· Sp.ycihal- w umacn.ia.ni'U <>bronnotści sk<>Wych, szkół i ku·rsów otl- wienle pod3>jemy -oddzielnie. tego SJPrawę J'.)OSlow.ie „Znaku" pozyeji spotkania z kierownic· 
ski 'UICzestniczy W przygoto- kir.aij'U M. $py1::ha1lsiki Z<>S1tał cerskich O\l'a,z zastępcą szefa Poo. Czesław Domagała - że k.otpartują.c ilntę'rpelację ~·em Komitetu Warszawskiego 
'WB'.Iliaoh dlO powoła.nia naj- odznaczo.ny Ord.erem „ Bu- Głóv."11e,go zarządu Wys'Zlkole- (:PZPR) dał wyrat.1: przekonaniu, do premiera wśród studentów, PZPR 'Pl":red nadzwyc:z.ajnym 
wyższego organu wykona.w- downiiczego Pol5iki Lud-O'lvej". nia Bojowego: Dowodził 1~ dy że w obecnej dY&k"lls:li posłowie . interpelację 7..aw1erają.cą bez- zebr.anliem odd'Zliału warszaw-'""°' ł d • tdo<w - p 1 S-'----'--· I ,_, wizją zmechanizowaną im. Ar- OO.powiadają nie tylko naewrnl- zasadne ataki na bronliącą po- &'kle.go. 
cze„~ w a zy ~ .<eJ - o - ., ""'""'""'''u Pracy" =asy mii Lt>dowei. W czerwcu 1900 kiej grupie koła „Zn.ak", a.le rządku publ'cznego MO i Mówca zaakcentował; że w 
skieg<> K:mn'lltetu Wyzwole'!lia oraz orderami Odrodzenia k oł t 1 t udzielają zdecydowane:i o<l.]!>0- ORMO dolev;ant w ten sposób dziedzinie kultury istnieją 
Narodowego i opracowania Polski J,J kl.asy, Krzyżem ro ~ kpow afnyGłz_os a naz s a- w iedz! wszystkim nieclob'1tkom o-liwy 'do 0 gn;;, "-zywali nle· sprawy nierozwiąo:a·ne i spo.r-
d-eg-0 Mrunifestu oraz do po- G=w.alldlu rr i Ul ikfasy, ~ow; i'\ s>Ze a ~nego arzą reakcji. ja.ko mudentów 'do pode.imowa- ne, kt_óre należy dyskutować. 
łączenia I Alrnlii PolS1kiej w Viirt.uti Millitari lJlI kil'<l;9X, J~ ,~ 1 ~cz;!!,".~0 '='y a w~,,:::_.a Mó"·ca stwieroZ11, ~e wyda- nia nowych, n;e1egalnych wie- Dyskusji wy>m.aga m. in. spr a 
'7<',,.,,., A. • L··-'· K . p _,.. . "<:. • .,...i W I, lr· „ rzenia marcowe posladadą ścls- ców i demonstracJ"i. , 
LAOOnon. z n.~'!!Il~ą 'wu.ową W rzyzem artyza.n,"""'1rn <i. i.n- nistrem ob_rony narodoweJ:. Na zy związek m. in. z ailctywiza- wa za.kresu wolnosci twór-
jednolite Wojsik-0 Polsikie. nymL IV ZJeźdz1e "'.ZPR wyb.:any cją si~Y wojny i Odwetu. Srod- M00na więc powled21eć _ czycn, ale nierozląc-z,nie z ty!l). 

W lipeu 1944 1\0kiu ZC>l;ltaję Jesit ,Wna.ty z urodzoąą w został CJ!łonk1~, _ Kom11~tu , kami, j.ak~mi :;ię posluż<>no. )>y podkreślił pos. Kociołek _ :te i od powied,ziahrnści twórców 
szefem sztabu generailnego Czę&toohowie Ba.l!'lbair'ą z do- Centra_lnego pa·rtu. od ll).tego ła hamebna intryga P>O'lityczna postowie kola „znak„ wląc-z.y- P_!zed klas.ą robotniczą i na-
W.P. We w:rześn'il\l 1944 r. po mu Sikrzypczyik, z lk:bórą z:a- 1965 r. był szefem szta•bu ge-\ su rewizj<:mizmu, syjoTui211Tlu i li się w ten sposób oficjalnie rodem. Wy~ga omówienia 
wyzwoleni.u P,r-agi zootaje wall"l: 2lWi"'z.ek m~ński w neraan_ego WP. W maju tegoo: reakcji. do prowokacji, st.<;nęi1 w jed- problem sprawied.iiwego I ce 
skierowany na stanowisko 1935 _,_;... p . M roku ponownie został wybra- Pos. Jan Mak<>wsk\ (ChSS) nym szeregu z tymi. któt"LY !owego POd·zialu wielkich środ 

'"""'u w oznanau. a ny przez mies7ikańców ziemi przypomnia?, że Ch17,eścijańskie l>ur?Oyll porządek pubilczny. ków materialnych, jakie pań-
pierwsreg-0 pre'Z.yd'EID>ta. War- d'Wie dO!ro$le oórkii - Annę szc2ecińskiej posłeJ!! na Sej1m srowar7.ys-zenie Społeczne od Kaó:dy z nas wie - konty- stwo przeznacza na kulturę. 
&zawy. i Ma~O!'mitę. PRL. swego pOWS<tania w 1957 r. pra- nuowal pos. Kociole.k - jak (Dalszy ciąg na str. 5) 
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Sziaf eta 
zwycięstwa 

Przed XXI Wyścigiem Pokoju 
Dziś w galbi;necie zastępcy 

1Prz;ew<)drriczą~<> LKiKFiT R 
Baloerzanca odbęd;zJie się pi€1r'W 
sze zebranie 011&.a.ni.zacyjne 
tir-adycyij:nydh biegów sz;t.af'eto­
wych. Poc2Xl!t.eJk: oobrania. o ~ 
dtzJi.nie 12. 

Or,ganizaioramil. Sztafety Zwy 
cięstWa - bo talk nazwa,no tę 
liirn~ ibędią: W~ ZMS, 
'.DKIKF, Harriceratwo, SzJkolny 
2)w iązek Sportowy i .redallroja 
„Dziennika Łódzkiego". 

Biegi rozegiraine ZOSJi;al!l.ą 5 ma­
ja w alej<adh Pa!I'ku Ponia.tow-
~g~ (In) 

y!l'asa tegorocz.nego XXI Wyś 
cig.u Pokoju nie przechodzi, 

niestety pr'ZC'Z Lódź. Na decyzję 
tę złooylo się .wiele okolicz­
ności, przede ~y.st.kim brak 
sta<l.icmu na którym mogliby za 
wod.nicy fiilliszować. Ta!k czy 
i ·n~c.zej za-interesowanie wyści­
giem wzrasta z każdym dniem„ 

W t:r'm roklu ko.J.a.rze pojadą 
z Berlina pro:ez P.ragę do War 
szawy. -

Do d.r,użyiny na.rodowej, jail< 
Wiadomo nie zaikwa.lifikował się 
żaden z koda.rzy łód<zki<:h. 

T«ener kad<ry narodowej H. 
Łasak tak wytypował zawod 

ników, żeby obronić z.dobyty w 
roku ubiegł:yun ty,tul mist.t"za 

Osiem przeszkód 
na drodze piłkarzy ŁKS· 
~i ·I1\.llTIÓY wiosennej iklraó-0!\W\. P~ tym n.a.wet te 

I 'lliigi powoli dobiega.ją pól- dwie slaiooze drurż.yiny - Gw.ar­
mettka. Do mllrończen.i.a sezonu dliia :i Wi'51ła !Zmaij~ją siię w 
1967-68 bra1kitllje jeszicze osiem stanie m-Oobi1J.iz~j:i i pośpi.esz­
lk:ol.ejek spotkań. Niestety, nie nie cllcą qpR.ilŚcić stirefę sp.adllro 
dane nam jest 1POZY'tY1W.nie oce IWą. I 
i11W.ć d<atychczasawą postawę T~OICl!llnY doirdbek bKS wy. 
I:.KS. gdyrl: ta jeid':Yina 1ódrDka ~·ąda rźlenn.tjąco słabo. 'Drzy 
d11uży1na w ekSbr.allctasie - 7J81j- !remisy: ~ Stailią 0:0, śląskiem 
muje osta11Jnlie mi>e1jooe w ta- 1:1, BiuJc1h.em 1:1 i diw.ie poraź-. 
ibeli. Jalkie jES7JCl're mec:z<e ma iki-: rz: K.aiowicami 0:1, Odrą 
[lrZ€'d solbą jed~ l<Jdzian? O :l - oto na oo S'fJać w tej. 

Na osiem S\!>Otilmń - C'Z1tery chwtill!i łódzką druri)'U'lę. A prz.e 
DKS rozegra. na wyijci&ie (w cieri: dot~wi ~~­
naw•iasacli iwyinii!Qi irul1ldy je- ey LKS porzia. ~ i GKS 
sienn€ij'): !Z Wislą (.1:0), Polo- ·to 111ajlSlł:albstr.e zespoły 'lligowe. 
'll!i·ą (1 :1), Gómni.lkfom (0:1). I.e- Jest 7Jle, ale są jeszicu.e na-
,gią {2:3). ~ieje na ubrzyrnanie się w lli-

U sLebiie lJKS girać bęcłi:ie z diz;e. K-OllliECZlOO. jeśt mobi!liza­
Sromibienkarni (2:4), z,a~ębiem cja ,dr!ueyna poWl.n.na 11."Z'UCii: w 
(0:1), GWJa.TICfu\ (0:4), P0tgi01nią ity-00 ootalbn.ioh meczach iil6 sza.-
(2:1). .Ję ~lik.ie swoje IUililiej<l't-

1 
Niewąlt!PliW!i.e ~jłfilż9i prze-. no6oi.. 'fyfilro w teD 9P000b 

ci'W!nicy LJKS za mw.e dwoma !<widmo ~ mocbe "pmzesta<! 
wytjąitlkami II'€\fJ'I"ezeTh~ !bądź za~ .IJKS. 
na1wyż&zą . !bądź IŚ>r'OOni.ą k<l.asę łlmS) 

2 D7iIENNJK LODZKil - m - 88...(6633) 

drużynowego. Warto przypom­
nieć, że w roku ubiegłym Pol 
Soka,, startująca w skladz!e: Blaw 
dzi111, Czechowski, Gawliczek, 
Kegel, Ma,giera i Polewiak u­
zyskała najJepszy C.Z?S i wy­
przedziła NRD, CSRS, Bulga<rię, 
ZSRR i p000Stałe zespóły. 
Niemały sukces od·nlóst w ub. 

roku Magiera, zajl'l!ując trzecie 
miejsce za kola.nzem Belgii Mae 
sem I zawÓdillukiem Bułgarii 
Kir-itowem. 
&kład Polski na tegoroczny 

wyścig jest już ustalony. Ma­
my wy1yoowa111ą 8 z której wy 
loniana zosta"nie w pier,vszycb 
dniach maja ostateczna szóstka. 

ZapOZ.l)ajmy się z sylwetkami 
niektórych naszych kalany. 

ANDRZEJ Bł.AWDZIN (ur. 
1938 r.) z LZS Mazowsze - ru 
tyn.owa111y, bO>jowy szosowiec, 
zwycięzca Tour de Pologne -
1967 r. Po raz pierw.szy star­
tował w Wyścigu Poko,ju w 
rok•U 1967, zajmując szóste m.iej 
sce w klasyfikacji indywidua! 
nej. Równie dobry w tere­
nach górskich, jf!!k i w w.alce 
na płask>ich odcinkacł1. Dobrze 
jeźdrzJ na czas. Bard?.<> koleżeń 
ski. z ~u mecha·nik. ż~­
naty. 

ZEN<>N CZECHOWSKI (ur. 
l~ r.) z Lecha Poznań - so:o 
sowiec młodszego pokolenia, 
który so:yl:>ko a.wanoował do 
kadry na.cooo.we.j. Startując po 
raz pierwszy w Wyśc;gu Po­
kojiu w roku 1967 wygrał w 
nim diwa etapy,_ zaj<\ł w osta­
teoonej kl.asyfi~acji 17 miejs ­
ce. Za<W'Od·nrk- amblbny i bojo 
wy, dol:>rze jeździ na czas. Za 
wód · ślusarz nanzęda:iowy. 
żonaty. 

MARIAN °FORMA (ur. 1944 
r~ z Legii Warszawa, wycho­
wanek SHL Kielce - Od paru 
J.at dobijał się _o miejsce w 
repl"e'Zeintacyjnej d rużyinie na 
Wyścig Pokoju. Kolaro: o du I 
żym zm~e taktycz,nym, do­
bM'!E! -radlZi sobie w terenach 
gćmskich, niezły sprinter. Ma 
za _ soEą· wiele . m~nall'-0.do-. 

wych startów, m. in. w To.ur 
de France .t'rzys;złości i w 
wyścigu dookoła ~nglH, w 
którym przez kilka etapów 
był liderem. Z zawoelu mech.a 
nik. Kawaler. · 
Sylwetki pozostałych k-0larzy 

zamieścimy w najl>.liższym cza­
sie. -

Zaraz po świętach kola·rze na 
si wyjadą na wyścigi do Rumu 
nii i do Francji. Po powr!)Cie 
do kraju ustalona zostanie osta 
tecznie reprezentacja Pols·ki ,' 
która uda się na st.ąrt do Ber­
lina. 

J. N. 

Turniej hokejowy 
juniorów 
Nia. zalk:ończenie oozOill\l h<>­

ikejoweg-0 Lód'2lki Olkręgowy 
ZWliązelk Hokeja na Lodzie 7JOr 
ganirrował iJu[-niej dJr:wżyn j1u­
llliOII'"ów 111aszeigio okręgu. Naj­
lepszy ~ otrzyma puoha1r 
LK!KiFiT. ZalW'Oci'y od!będą sie 
IW Pałaou Spcmt:owym. 

Dziś o g-Od'ZJinie 17 MKS gca. 
z Wtók.niiainzem (2lgi€!l"z), a o 
godz. 19 UKS z Boruta 
{~i€!rTZ). 

16 bm. (!WIOOir€1k) godz. 1'6, 
·MIKS - LKS, godz, 18, Włók­
!lli.a.rz - Boruita.. 

17 bm. (ś:rada) godz. 16 J». 
mta '-- MKS, ~ 1'8 Włó'k-
nimrz - LKS. (m) 

Start 
Warta (Sieradz) 4:0 

Piłkarze d'l'ugoligowego star 
tu rozegrali w Sj_eradzu spot 
kanie t.owa.rzyskie z tamtej­
szym zespołem Warty. Mecz 
zakończył się zw~twem 
StM't..!!, __ 4.:0 .(3:0). (m)-

Kudra drugi 
w Wyścigu 
Dookoła 

Maroka 
Jedenasty etap wyścigu kolar 

skiego dookoła Maroka wygra! 
Jugosłowianin Kalain, przejeż-

Ob radu ją sportowcy 
KS „Pilica" 
Kill\l.ib SpO'r>towy Pitl.ica w To­

masrowie cLesz;y si.ę w1elką 
poj)!Ull.arnością w swoim mieś­
cie li !llllJlicza się do czol-0wycll 
1du:bów województJwa łódzkie­
go. 

17 bm. (środai) o ,giodiz, 16.30 
w :sia11i kin.a zakładowego Do­
mu Kiuil'bm:y „ Chemik" pray 
T.ZWS odibęd17Jie się walne ze­
bra.nie wseystlkixlh czl.ol'llków l 
·sympa.tylków tego imn.Ibu. 

Na zebra<nJ.11.1 ddkunainy 2X>Sta­
nie wylbóI' n-awych wład'z; klu-

bu. (111) 

dżając 135 km w 3:38.02. Drugie 
miejsce wywalczył Polak Ku­
dra 3:36.17. Pawłowski zajął 1 
miejsce. 

Po jedenastu etapach prowa- , 
dzi nadal Soederlund 44:49.17 
przed Rumunem Moiceanu 
44:5-1.18. Polak Kozłowski jest 
piaty - 44:52.54. Pozostali nasi 
~owodn!cy zajmują miejsca: 9) 
P1wlows-ki 45:00,28, li) Ku­
dra - 45:01,28, 12) Kowalski -
45:()3.19, 13) Szałapski - 45:04 30. 

Drużynowe' prowadzi nadal 
1 

Polska - 134:.W.19, przed Rumu 
nią - 134:48.08 i Szwecją 

134 :55.04. 

* * * 
Pierwszy eta.p wyśeigu k<>Jar 

skiego o Puchar Rumunii wy­

grał rei>rezentant Polski Ma· 
raan Kegel. Nasz zawodnik prze 
jechał d;ysta111S 100 ~ w 2:27.30. 

Na drugiej pozycji ukońc2Y,ł • 
eta>p róW111.ież kolarz polski Ha 

nuslk. W wyścigu startują za- ' 
wod111ky Rumunii, Bułga>riii l 
Pol9ki P\l'O:ygotowujący się do 
Wyścigu i'okoju. 
I 

Drużynowe mistrzostwa Polski 
juniorów w te·nisie stołowym 
P()!Ważny egzamin czeka. na- 1tiu Palb.iia:nioe moibyli wicuni­

szych 111ajtnlOO.S'zycll ' tenisistów stlrro.słtwo Gliraju, AZS zaii<lł 3, 
stołowych. W dniach 16-17 bm. a Elruerigetylk 5 miejsce. 
w Po2ma lllli11.1 odbędą się diruży- W ltyµJ ~"U w Poznaniu 
nowe mi'Sltrrosbwa Polski jiU!l'lio nasz Oikr(;1g rep:.--ezentować bE:dą 
rów w tej dyscypli..n·ie stt>Ortu. zesiJ)Qly jl\ll!liorek: AZS. Tęcz.a. 
W xoknl l\.llbieglyun na ;podob- LKS, Metallowiec i junio.rów: 
n:vm tu1r.niej11.1 ju'l1!i-Or\ki T .remwa AZJS. S<ta!Dt Paibia,nioe, Energe­
jairza zajęły 4 miejsce, a LKS tylk, Sial RadomSk<> i. Zjedno-
-- 5. Naitomiaat jiuniorz.y Star- ..cz.en.i. IPaibianioe. ~) 



DĄBRO'WA 
zdohgma dobrą markę 
Z aszargać &obie opinię 

t.o rzecz łatwa. Odzyskać 
z powrotem dobre imię, 

to już rzecz znaez.nie trud-
niejsza. Mimo, że od czasu 
skandalu, który WY'buchł trzy 
czy cztery laita ternu w związ 
ku z usterkami budowlany­
mi w blokach na Dąbrowie 
upłynęło już wiele wodr; - ło 
dzianie nadail jedna•k nazwę 
Łódzkie Przedsiębiorstwio Bu­
doW111iotwa Wielkopłyt~ 
„Da1browa" l.ącza z brakorób­
stwem. Do tej pory je<Szcze krą 
Żą przeróżne wieści o wa•lą­
cych się ścifl'llACh. odpadają­
cvch sufitach itp .. chociaż w 
chwili kiedy lokaitorzy blo­

lk6w spółdzielczych na Dąhro 
wie wystąpili z słusznymi 
pref;en:;ijami zwia!Ulnymj z ja 
kością ich mieszkań - budo­
wamo Już na PO<lstawi.e innych 
projektów, chociaż już wtedy 
2.1'1\iecha.no powiela.nia bloków 
fypii ,.Dąbrowa - 63" 
owych nie.szczęsnych ,.bohate 
rów" ówczesnego skandalu. 
„Dąbrowa - 63", U> projekt 

przewiduj!l(W konstrukcję o­
partą na: ścianach pOdrużnych. 
Cały ciężar domu dźwi~ają 
ściany stanowiące pn:ednia i. 
tylną elewację tudzież podłuż 
ma ściana wewinętrzna. Ze 
wzglę,dów kooi...-trukcyjnycll 

składałv sie ()('le z kilku wa·r 
stw (po stronach zewnętrz­
nych z beton u. weWII!a trz że 
sityropillJtllU a między nimi że 
bra betonowe). Wzdłuż tych 
właśnie żeber ścianv t>rzema.r 
zały i t>rzec i ekały. Bloków ty 
pu .,Dąbrowa - 63" wybu<l-Owa 
no około 60. Od tei pory 
przedsiębiorstwo przy;itąpiło 
, . .szerolcim frontem" dJO S'f{­

stema.tycznel!!o usuwania tych 
u~rek. Z~odnie z eksperty 
zą Tulstvtui;u Techniki Bu­
dowlane; zabeznieczono więk 
szo.5ć tyd:i d-0tnów. Problem 
powin,ien zostać ' całkowi ci e 
rozwiąza!lly już w przy&złym 
roku. Czy do tych błędów do 
S?:ło z wi.ny przed;;iebiors!iwa? 
Tr'ndno mówić tutaj o w :nie. 

W 1962 r. kiedy zaczęto bu 
dować na Dąbrow;e. stal!l.ał, 
problem - a l'bo budownictwo 
uiprz-emy.>łowione i tysiące izb 
roc:r:nie, albo znikome, niepro 
porcjonaJne do notrzeb, zal5PQ 
kajia.nie ~ł<>du mieszkaniowe­
go łodzian • . Wyboru więc nie 
było. Nie można było także 
wtedy ·przebierać w techrriolo­
giach· i proie'ktach iak w ulę­
gal1l:ach. „Dąbrowa - 63" to 

' było wówczas jedpvne wyjś­
cie z tl'Udnej sytuacji miesz 
ka.n.iowej. Pech chciti że w 
tym niezbyt udanym projekcie 

Dzień powszedni T9mifły 

Urocze złodziejki.„ 
M ROK ~ia k<mtury. a alkohol - klry>tycy?m ~ IV1:9ądek. 

O -~ohol~wycn ~Y'}a.źniach i :re9taiuracyj.nyoh znajo­
mo.setach pisałem J'llZ w tym mlEtjSCIU nieraz. I jeś'J.i 

d7M Wlraca,m do nich powt;órnie, to dlalt~ pn:eóe ~ 
by - niejako z kororii11caq:-skiego obowiątlllru - odnotowae fa.kt 
że S'J>raJWy tego ~ niczym bumerang raz po raz powraeają 
:na sądowe woka.n.dy. I dl.a.tego także, że - jak się moona 
'Dt"Lekonać sbudiiając owe kroniiki sądo'lre - me Z<llWISIZe i me 
Już.cl.emu jedna lektja wystareza._ 

* ROMAN.A S. uj=allem po :\(iZ pierwszy w grnacłllt łódz-
kich sądów mniej więcej rok temu. Ze:z:nając jak.o świa­
dek - poszk<>dowainy móWił wówczas długo i zawHe 

zastosowano n iezbyt także uda 
ny pomysł racjonalizatorsk i 
dotyczący za3to.sowania nie­
zbyt w tym celu odpowiedlTl;e 
go mater:ału do wykona1t1ia 
ścian działowych. I owe ścia­
ny d zialowe. pękajace i wy­
kruszające s ie zniesławiły 
,.Dąbrowę" na całv kraj. 
Braki te odrobiono nie­
małvm kosztem. I oczyw19'­
cie z pmnrvsłu zrezygnowano. 

Od 1964 r. - zaczęto budlo­
wać na podsta•wie pr<>jekitu 
„Dabrowa - 64" a p6źniej 
,.64a". Autorem konstrukcji 
jest inż. Janusz Frey zdobywa­
jący- aktualnie laury przy bu 
dowie centrum Łodzi. W odróż 
nieniu od „Dąbrowy - 63". w 
nowych tych projektach cię­
żar domu dźw igają śc iany po 
przec-Lne. Udoskonalona „Dą­

browa 64" nie posiada już u­
mieszczonych wysoko pod su 
fitem okien (na które ska,rży 
ło się Wiele QB6b) i ma kuch­
nie z okil18.mi. 

Tak sdę złożyło . że autorka 
niniejizel?o artykułu mfała 
niejednokrotnie okazie być 
obecna w czasie odbiorów lo­
katorskich domów na Dąbi:_o 
w ie. Uwage zwracają bardzo 
ładne mieszkania typu M-4 
Ekładaiace sie z trzech pokoi 
z kuchnią - zgrahnych, jaY.. 
nych i u~tawnych acz niewiel 
kich. Kuchnie sa może z.b!Vt 
mikroskopijne - ale to też 
nie rzecz budowlanych. A jeś 
li chodzi o ja.kość - uległa ona 
wyraźnej poprawi-e. I nie tra­
fiają się już w naszei redak­
cyjnej poczcie skarict ne krzy 
wo postawione 9ciany czv róż 
nice ]'.)Oziomów w pod!Jodze. 
ŁPBW „Dąbrowa" da•ie już 
l?Wlllra.ncje solidnej pracy. A 
w ~óle rn;Aąc do wybon.1 
mieszkanie na Teofilowie \ czy 
na Dąbrowie - wybrałabym 
obecnie chyba Dąbrowę. 

Te 5 lat uprzemysrowiemia 
budownicbwa orze kon.al:y na.3, 
że domy z płyt - to domy na 
cla.iące >ie do zamies zka .nia. Na 
Dąbrowie mi eszka iuż 40 tys. 
oo6b. 3/4 z n ich w blokach ty 
pu ,.D H1browa 64" i „64a". I 

„Karta więźnia" ra.wieszono je na szyi na polskim nnurowa;dle. Otrzymali je 

w więżieniu i1,graelskim wszyscy z,atrzyma.ni poolscy gómfoy. OblOk odwrotna strona tej 
samej „karty więźnia", CAF - INTERPRESS 

Któregoś IutoWego dnia peczta doręczyła pusfyn.nv szlak? Odpowiadaja.c sio~rze zagi 
trzem polskim odbiorcom: Ryszardowi Kli nioneg0 inżynieroa, trzej polscy l?Órnicv usilu 
mie, Be~dowi Wiecrorlwwi i AIIl.tonie1Tl'll ją maleźć odpowiedź na pootawione wtanie. 

Rabsz.tynowi listy nadane w mieście, o kt6 „Przez oałv dzień 7 czerwca - piszą -

rym prze'WQd•niki turystyczne nie bez racji trwała w rejonie powietrznym Maghary In-
mówią, że pow;;tało w cieniu ~ram.id. N ie-
&tety, treść doręczonych listów daleko od- tensyWJJa d~ialalnl)ŚĆ izraelskiego lotnictwa. 

biega od przyjętego schema<tu wyobrażenio Nie Jelit więc wykluczone, że któraś z ma-

wego. Treść tych listów d~ nad7Jie- szerujl\OYcb na przełaj grup mogla p.~ć ofia 
ja, krucha ludzka nadzieja. . 

rl\ ataku uowietrz.nego. Istnie.iil również dru 
Nadawcą jest Eotesnr Aboeh Mołele~ • 

Abou el Seound... „Jestem siostra Mohame- P iewentua.ln()Śc. Mianowicie jedni\, bl\'lłz 
da Abdel Latif Abou el s-und - przedsta- kilka J!!.!liejszych grup, mogłv dogonić izrael 

wia się jednemu s adresaiów - który z pa skie mgony panceme i podobnie jak nas 
nem współpraeow&ł w kop.alni na Półwy- wzil\Ć do niewoli". Koń~c S\Vój lilSt l)(lol-
spie Synaj9kim. Od czuu agresji iua.elskiej 
na Egipt im. 5 czerwca 1967 roku nie otn-y scy aul4>rzy wycil\gają z zais~niałych f.alk-

maliśmy od niego żadnego zna.ku iyeia. Nie tów logicząie nasuw&jący sie wniosek: 

wiemy również czy dostał sie do · n.ieWQH. · „.„Tak ezy owak, losy zaginionego bra.ta 
ezy w ogól~ przeżył tamte dni. Była.bym oraz innych ~zmie górnikó~ egipskich: 

panu bardzo zobowi.ąza.na sa Jaklłkolwi.ek W!lpólnie 1: nami uwięzionych, m u s z ą byc 
wiadomość o MO losie". 

Zarówno Ryszard Klima, Bernaird Wieczo- znane władzom izraelskim". 

rek jaik i A.n.toni Rabsztyn, nie bi\rli jedyny Kierując się p()(iobnym tokiem rozumowa 
m i obookirajowcami zatrudnionymi przy bu n ia, wł11dze egipskie zwróciły się do Mię-
dowie p{erwnej egi-pskiej kopa..ln.i. W..;p61- dzynaroidowego Czerwonego Krzyża z proś 
nie z nimi- uCŹyli ~órniczego fachu byłych bą o wszczęcie poszukiwań za1?i'llionych. Po 
fellachów - Jugosłowiainie i A.n.glicy_ za- szukiwania wdrożone na i;>rośbę rządu ZRA 
trudn:ieni tutaj bądż to w cha<rakterze geolo przez ~CK n;e dafy n ie;tety rezulta\u. In-

g~ W"if% N fO w·1·E~,-

svnów Dawida11 

terze 'i!JStruk;torów. Brultalnie ,:>rzerwała \e 
prace, jiak n ajbardziej pokojowe -. bo prze 
ksztaloające oblic-Le pustyni - l"Łra.elSka 
agresja z 5 czerwca ubiegłego raklu. 

o trNVCh zawiectz;jonydt nadziejach. DW~ - bo pruma.wiafa 
mze:r. niego gorycz, zalWiile - bo bał si-: ~ł09U i poota'W'ie­
"lia 51PI"awy ~ost.. O:loć właści<Wie prosta była ta „jego ~a-
a' ł. 

Ot - po wiel~otne1 zmia1nie łódzkilcłl restauracji - w jed­
nym z. _ekS'kh:.-zywnyoh" lokalń poznal j ą. Przypadla mu do 
~m Nie żałowat grosza. by zaspokoić a.]>eltyt part.nerki. T iei 
Pral(rtienie. Tańczyli, bawili się, J)ih i wyznaH 90ibie .. miłość". 
Taka od pierwsi.ego 'W'e'.irrenia., f-O!l'ącą i bez widoków na przy­
~łool. 

na ogól sa zadowoleni - Da­
browa w ocrach m 'e>zkańców 

coraz b.ardzfe.j zdobwwa dobrą ~ 
markę. 

A. PONIATOWSKA 

100-lełni 
zabytek 

W pierwszych god.zina<:b wałk zdołano 
jeszcze ewakuować m>eeja.!istów an1?iels<kich 
i ju~osłowiańskich. Na miejscu pozos\ala 
za~ga egip.~ka, które; losv a.ż •do oJtatruego 
momentu dzieliła: trójka Polaków (z uwagi 
na nasiłenie nalotów nie zdołano .Jeb już 
wwoofaćT. 7 czerwca Pola cy d<>>tali sie do 
niewoli izraelskiej uwolnieni z niej dopiero 
w wyniku energi=ych starań amba.sady 
polskie; w Tel Awiwie. T:rm samym trzej 
1>0lscy gónricy stali sie świadkami - do­
dajmy jedynymi świadkam i europejskimi 
pewnych WYdarzeń zaistniałych w dniach 
czerwcowe; a.gre."'ii na Półwyspie Synajskim. 

nall'Odo~ Czerwonego Krzyża w Izraelu 
Michel Mal'tin oowfadczył , że MCK dwu­
krot>nie in.tel'Wen.iowa ł u władz iz ra elskich. 
Odpowiadaijąc na interpelacje MGK władze 
i'r-raelskie zaprzeczyły istnieniu kopalń wę 

~Ja na Synaju dowodz.ąc. że .„ . .sa tam ko­
palnie man,i?a.nowe a nie weg1'owe. Pro­
blem zaginionych Egipcjan - podkreśliło 
przedstawicielstwo Izraelskie - je3t dla nas 
rzeczą nowa. Przed siedm;oma m ies!aeami 
Izrael 'P!"Zekazał Czerwonemu KrzyżCYWi li­
ste O'>Ób znJljduiącr.rch s!e w obozach izrael 
skich. Jest możliwe. że osoby. o kt6re cho­
dzi , po prostu zaginełv tak, t.ak ~nóstwo 
żołnierzy egip.;ikich, ni~dv jednak me były 
one w naszych rękach". 

Gdy j!Uż powied'Zieli 90bie '111'!1Zy'Stlko. oo się w takich 'WY'!>ad­
kacłl mówi, wsi~ w ta~ę i DnieniA; re!fl'auracyjny l.pkal 
n.a kawałeritę IOOma.na S. Oczywiście z. butelika wódki. Za­
m <ia,<1t kwi.a tów. 

Ra<no zaś. kiedy kac i byna.Jmniej nie pi~ piromi~e 
słońca obudziły pana Romana. Okazało sie. że iest sam. I tvl­
ko nie do::>ita bt:.~ellk11 oraz dwa kie!iS2lki świadcz.yly, że WSIZV­

stk o to n.ie bvl !'OP.Jll. 

Zreszitą n'e tyl•ko Nad!<> dowodem pobytu n0<meito gościR w 
jego kawaJeroe był brak magnetofonu, noweeo aa.rnilburu. 
1:ranz.vstorow~o radia i budzika(!). 

* OD TroO CZASU Rioman S. b1"ł ostrożny. Zwłaszcza. 
gdy później, na sądowej f'0'2l91'9Wie dowtedizial s!ę. że 
byt iybko j e d n ą z wiEll.u ofia.r urocZP.i Krvstyny T . 

Ze iei wdziec-z:oość za ęQoócinę barozo cz.ę!l+o wyirażala S.:ę w 
pocbl:my sposób. choć okradzeni n ie z a w S' ze meldowali 
o tym. co utrudni-Io d'OC'hodzenie i opóźniło WV1llltar sora'Wie­
c!l iwoki. Tym bairdziej , że n.awet ci. którzy składali meldun­
ki, służyć mogli - ja•k Roman S, - tyl•ko !>labn zarysowanym 
w przepitym umyśle ry90pisem „kochanej złod7.ieiki" ... 

Je<i peroonaliów. wiel!ru i 5'IÓW pairu o pra'W'<tziwej protesji wv­
sluchali dopiero podczas proceSIU. A pa,trząc trzeźwymi oiczy­
ma na lawę oska"rżonych. co bairdziej wra'Łli<wi świadkowie 

wipro9t wiH s'..ę ze wstydu. Zaś w duohl\l pewnie Pl!'zek.lin;il' 
I nocne ciemn-06ci i wyipitą w nadmiar.ze wódlkę. Oraz na ,pew-
1 no przyn;ekaJi SO'bie. że .,.to się n ie J> o wtór z v". 

* I ROMAN S. :posta:now!'1 do sweiro miemka;nia jU!ż n.i,gidv j'8-
k'Clhś przy.parllkowyoh znaijornych nie zaipragzać, Nawt't 
Ma !'Y'N B.. w paTę miesięcy potem. choć tym . razem . -

jalk ~ąd'l:il - spotlkal p:rzy21W'Oiltą dziewczynę.. godną ieito trwail­
!lZVO!::I u=uć. 
Marylę B. przedstalWl~ mu j ako swą siogtrę .poznany przy 

I gt,oEku sąs>iad od kieliszka. Nie krępowaił on Romana S. Po­
rwa1la'1 mu 9tawiać wódkę i prz,eka.ski, sam brał udział w 
oprożn ianiu ikoleinych butelek. n~e zabraniał pić Ma:ry'\i. Wresz­
cie z.a9roiponowal:, by llrontynuować libację u n iego w domu. 

- Potem - dodał - odprowadzi pa.n Mar.rłe. Mieszka nit'­
da·leko oode mnie .. 

Fa!kit, że nie on ZB(ll!"aszal do siebie. a ZO!rtal za.pr097.mty do 
kogoś '7 pirzełamai re~ dt'zemiącyc'h l!'dzieś w z.akamarlcach 
świadomości Romana S. obie1reji i o,p<l'l'Ów. 

A w:ęc znów pól litra w kieszeń, nieco kabanosów na za­
kąSlk,ę i taksówka. Później zaś zmów pora.nny ikac, tępy ból 
głowy, przykre obudzenie L. gądowy 'IX'OCM. 

* l zNOW zawiłe .rem.anie świadka., Roma<na S . Oozywiścit' 
wi.ęc, „?Jgoch:ił sii.ę n.a zaipr~e tył.ko -ze ~lędni na 
brata Maryli, kltóremu swą odmową nie dhdal .robić ~-

krosci". 
Zresztą ta CZlęŚĆ :nerz;nań nie odegraila w l!l!Jll'a.wi.e żad-n~ :roli 

Sąd i;n.rereoowal S:ę faktami. a te były - rowrue jak w pierw­
szej 9J'.J'l'awie - ja'9ne i OOZ)"Wliste. 
Zważywszy choćby to, że pana Roma.na. 'kitóry sam balr­

dro mato pamiętał, !1ll1aąeziono w jednej z ~nydl nie zabu­
dowainyoh ulieu1k, nieprz}"t.omn~ • 901idnie ~a<neJ?O. 
Bez zegarlt.a, J>C)I'bfe<la., maeyna.rki d. ,.praiwie nowym" butów! 

* R-Oman S. ;prnekona.t się dwt.żkrotni'e. 7.e w nocy 'W'9'Zy'Sftkie 
koty są QllSime, a allkotroa. topi rozsądek. I je9t nadzieja., .Y. 
'hrzedia lelooja nie będzie potrzebna. Miejmy też nad2lieję . :te 
m<11'al Im prresobrodze wyciągną z tej hisOOoril ;również imti 
am.a,torzy łaitiwyob :znajomości przy kicli'91Jlru. 

JANUSZ ltllA.1EWSKI 

Pon.ad 100 lait poruszała uirzą 
dzenia mie.}scowego młyna 

elektrownia wiej>ka na.pędza­
na wiatre.m znajdują.ca się w 
miejscowości Budny koło Wę­
gorzewa. Dziś, 108-letnia jui 
sta.ruszka jest tylko cieka­
wym eksponatem. 

CAF - Moroz 

W listownei relacji kreślonei do Ent&--sar 
Moteleb el Seoullld - Ryszard Klima. Ber­
nard Wieczorek i Aintoni Rabsztvn wst>61 
nie przvoom.i·naią wydarzenia tamł..,ch dni. 

„7 czerwca - phzą oni - w tnecim ~nla 
trwa.il\cei agresji izraelskiej, kiedy bnia 
frontu cor:a.z ba.rdziej zbliżała się do rejo­
nu k<>palni. dyrektor Mohseia wydał pole­
cenie ewakuacji załogi. 
Począwszy C>d tE"odziny 11 tta pustynię wy­

chodir;iły grupy górników złoione z 50, 1111, 
UO osób kierująee się na El Kanta.rę. Zna­
leźli się wśród id~yoh na pusłynuy mak: 
pani brat, Mohamed Abdel Latif Abou el 
!i\eound. naczelny inżynier kopalni imieniem 
Halef. kierownik m.agazynu Ali Na.dir eł 
Ebi&ry - o którego loYy dopvtvwał w tyeb 
dniach jego bral. dr M. Y. Ebiary p~w­
n·ik naukowv uniwersytetu w Mosulu. W W 

~ie noi pustynie poszło &kolo 560 osób" . . 
Tymczasem z doni'esień władz egi~sk1ch 

wyniok,a. że l'ro orob s:pośr6d zało!!i „Safy.'' 
zaginęło w niewyjaśnionych okolicmos­
c iach. wśród nich Mohamed Abdel Latit 
Abou el Seound. Ali Nadir el Ebiary i inni. 
Pytanie, co się z nimi s*.alx>. ~kopo zdecydo­
wa•na wjększość za~i bez trudu sforsowała 

Tymczasem w:ydiłrzenia zaistniałe n~ 
Półwvspie Syna<jSkim, których bohaterami 
byli m. in. trzei 'OOl'lcy górn.icv zadają oczy­
wis.tv kłam pseudowyjaśnieniom strony 
izraelskiej. Polska Al?encja Interpres;; po­
dejmując ten temat raz już z.demaskowała 
kłam>twa strony izraelskiej o istnieiących 
na Syinaju kopalniach w~ i n iebrania do 
niewoli ei<;p;;kich górników. a w artykule 
przedrukowanym. zar6w.no .w pra'5ie i;>ol­
skiej jak i kraje~ arabskich. (stąd li.sty 
jakie otr•vmali ek~rci polscy od krew­
nych osób za1?iniQilych). 

Zywo zareagowała na pt'Zyl;oczone w art~ 
kule fakty również ambasada Zjednoc-zoneJ 
Republik i Arabskiej w Warszawie prOS'Zl\C 
tnecb pol•skich górników o złożenie docla.tkO­
wych wyjaśnień na. temat losów ie!? egit>sk!c~ 
kolegów wziętych do niewoli 1zraelsk1eJ. 
Na spotkaniu 'T. przedstawicielami dyploma 
ielmtra., bo §wiadcr.ą ro'WlllietŻ 9 sitosulllku 
ozerwcu ubiegłego roku wydarzenia I fl!.,kfy 
o jeidł'<>znacznie o9karża.ją.c.ej wymowie. fak­
ty, które za,interesuja także pt'lskiego czy­
telnika bo świadc-zl\C" równiei o stosunku 
władz 'izraelskich do Polski i Polaków jak 
również o niewątpliwych p<>wiązaniach p<>I. 
skich syjonistów z na.fbardziej rea.Ia:yjnynu 
kioła1mi lziraela. PAWEL BARTECZKO 

Nowości n•uki i techniki ZSRR Po Isk o-węrierskie 
przedsiębiorstwa 100-TONOWY SAMOCH()D 

Na bezdrożach Dalekiej P6ł­

n<>ey ZSRR oras w piaskach 
pustyń środkowoazjatyckich, 

przechodzą próby prototypowe 
egzcmplan:e gigantycznych sa­
mochodów ciężarowych, Sii to 
wyprodukowane w Mińsku po 
ciągi drogowe o nośności 55 i 
190 ton. 

Na taśmy produkcyjne Miń­

skich Za.kładów Sam<>chodo­
wych wszedł ponadto łO-tono• 

wy wóz „Biel Ą,Z-5ł8", mogą­
cy konkurować w przewozie 
ładunków • wa.eonem poei•urn 
towarowego. 

Sl.ONECZNA ELEKTROWNIA 

Eksperymentalne słoaeezne 
urzątlzenie energetyczne, uln­
stalowane w stolicy Armenii, 
wytwarza z pr&mleni sloneez­
nycb prąd elektryczny, p<nwa 
łający przepompow1tć w cia,gn 
dni• >o ntt:hów sze&ciennyeb 

wody na wy~oko6ć I-piętrowe­
go domu. Jest to prototyp 
pnyszłej siłowni słonec:eneJ. 

ELEKTRONOWY POMOCNIK 
- MASZYNIST'!i 

W Rydze skonstruowan.,. zo­
atal „logi=ny doradca" ma­
szynisty pociągów elekltrycz­
nych. Zastąpi on ua kolej&eh 
pomocników maszynistów. „Lo 
glczny doradca" stanowi ro­
d'l'.aj automatu cybernetyczne-
go. -

pt. TNIJ!: MIASTO 

Na pokład-i:le statku motoro­
wego „Penżyna" popłynl\ł z 
dalek<>wsebodniego portu So­
wietskaja Gawafl do Afryki 
transport skla4anych domków 
- miaeteezko, pruznaczonr. 
dla kill<u5ei łudm. Stą.nie ono I 
w hezjeśnej tundrze, gdzie od I 
kryto cenne kopali'łY. 

f6Mt 

W czwartek zakończyły się 

w Warszawie obrady 8 sesji 
stałej polsko-węgierskiej ko­
.misji w;spólpracy gospoc!a.r• 
czej. 

Obie strony U?Jnały za słusz 
ne podjęcie pl'Zygotowań zinie 
rzających do utworizenia wspól 
nych przedsiębiorstw : przed-
9iębiorstwa organizującego po 
zacleairingową · (niezależną od 
normalnej wymiany towarów), 
wymlianę artykułów kon-.ump 
cyjnych oraz inne. 

W czasie sesji określone ?JO 

stały dalsze kierunki · współ­
pracy l!l<>Spoda.rczej w za.Js.re­
sie I przemysłu maszynoweg<>. 
cheotnicmego, lekkiego, resor­
tów h.andlu wewnętrznego, or 
ganów plainowania oraz nauki 
l techniki. Wymiana towa.rów 
między Polską l Węgrami po 
winna w br. powiększyć się o 
ponad 10 proc. 

- ' 
J;>.mENN.IK LODZKJ nr 88 (6633) w 



„Protech" na '~'i'dzewi·e 1 Gdzie 1· est aospodarz 1 ~·~~···· li O ł Zobowiązania f 

Najpi erw „ .a.zebran-0 dwa kowana, częśdowo monol.itycz 
rzędy ty powo widzewski-eh na. Obecnie licząca sobie po 
drewnmków. Potem dopiero nad 30 osób zało.ga ŁPBM 
można byl;.o przystąpić do nr 3 bu.du.je 'Otwnice. Za kil 
prn,c zi em:nych. Rozkopany ka tygodni przewidziamy jest 
plac btUfowy - z wyrast-0.jq manta.i pierwszych k-0<ndyg-
cymi tu i ówd2'ie żelbetow11 naeji. Zarogą kieruje 28-let-
mi slupami znajdujący ni mgr inż. D. Doczeloolski. 
się przy Armii Czerw-O'rlej u. n i eda.w-no jeszcze st-0.żysta -
zbiegu Przędzal?Vianej, grani- obecnie już kierown~k tej po 
czy m. in. z Anila.ną, a z waimej budowy. (p) 
drugiej stromy z dTewni-any- Foto - L. Olejniczak 
mi dmnkann.i. Za dwa la,ta,o----

Od .rozpoczęcia senonu wy­
poorz;ynkowego dz.ie.U nas za­
ledwie miesiąc. Nie ma wiec 
zbyt wiele czasu, a.by doko­
nać wszystkich przygotowań 
w na.">!Lych ośrodkach wypo­
erzynku świą,tecznego. A po­
z01Stało je50C>ZC SPOTO do zro­
bienia. Choćby wspomnieć tu 
nie wyikończe>ne brodziki w 
Art<t:Jrówiku i na Chojniadl 
oraz przystań kajakową ko­
ro s tawów Jana Wciąż jes?.· 
cze nie przysatąipiono też oo 
wyposa1żania dwóch baJl"ów 
ty.pu „Kr.a!lrus", mim<> że od­
biór nastą.pH w rokiu ubieg­
łym, P.Ql,a tym terenów oby­
dW'U wsq:>0mnianych ośrodlków 
nie upoirzą<dkowano po T-Ohn­
tach bud-0wlanyoh. Do ba:rów 
doch-0<dzi. siię ?O górach pia­
slm i gruzru. Nie pornyiś!a.no 
o 2'budowa.niu chodnilków. 
kitór e pm;waJatyby na no<rmal 
ne dojście do pawilomu. Wv­
konawcy przy:rzekali, że przy 
stąpLą w połowie mairca do 
USUJwa'Ilia us~er.ek zauważo­
nych przy odbiorze, k;tóry od 
bY'ł się w grudniu t.lb. Toku. 
Niestety, minęła już pierw·­
sza dekada lmvie t nia, a do 
robót nde ;pTZ)"Sń:ą,piono. r..o 
ma to g'OSl]JOdarz ośrodków? 

Tu t=eba wyjaśnić, że jak 

kiedy ulwńczton.a. rosta.-nie bu 
diOW•Q, 7-<ke>ndygn.acyjnego 
gmachu i o.Z,brzymiej hali 
t echnologic:zmej kontrast 
między n 0<wym, a st.aTym Wi­
dzewem, będzie jeszcze więk 
szy a.niżeli obecnie. J.esteśmu 
na bu.dowie Biura UTzqditP.ń 
Technologicznych „Pro:teoch". 

Dobry żart - 30 z I wart 
P 

<>loniści, stuqiujący kiedyś 
u prod'. I. Chrzanows1<'ie­
go, musieli dOl>Tze znać 
zasady estetyk l F<>lkełta 

a także T. Li.ppsa „Komizm 
7-·kond.yg:rwu::ytny gmnch humor'' oraz H. Be rg.son.a 

„Smiech". A ja.ki„ będą tu 
"'1.ltorytely 7a killcadzie.; ląt lat? 
Jakie definicj e humoru? Czy 
pokrywać się one będą np. z 
utrwalonym przerz Kanta w 
,.Krytyce sił sądzenia" twier­
dzeniem, że „koml7.m powsta­
je z nagiego rD<Zwiewania się 
oczekiwania - w nic" .•. 

że ludzie tak, jak wczoraj, 
tall!: jaik dziś, rqwnież jutr2 
spragnieni będą d9brego ża r­
tu. któcy wa.rt jest tynfa. Z 
tych też powodów, jako lektu 
rę świąteczną. ~lecamy wy­
dane przez WŁ „Pięć śmie­
chów głównych". których auto 
rami są: J. Afanasjew, M. J. 
KononowJcz, Wł. Słobodlnik, 
H. Sat<"in I J. Sztaudynger, 
wypowiadający się w różnych 
formach litera,ckich. 

przeznaczony jest na pra­
cow nie p?10<jek;towe, labora­
tOTin itd., w Jw.U techn0<lo­
gicznej (połąozon.ej szklana 
przew iązką z wy.s0<kim blL­
dlfTliloiem) - będizie się 0m­
~trt.W-tv-a.ć prototlJIPll przeróż­
nych u.rządzeń, 1)rojekbowa­
nych w btu'T'ze. Cal.ość O<Siqg 
nie ku.batu.Tę równą 6 blo­
kom mieszka.Iny.m. To już btL 
de>w·nicbwlO przemysł-owe. J<>.­
d1Jfne tego typu pT10wad.zone 

TJ"Udno bawić się tutaj w 
prorolka. Natomiast pewne jest, 

w. Młynarski 
lodzi 

P ie-rwszy z nich w swoich 
„Listach" do „P.~zekroju" za­
prezentował typowo nowocze­
sny houmor pur nons ens, hu­
m<>r oparty na absurdach, na 
kaJaml>uTach, na zask.ak Lwaniu 
czytel11 H<a nie.~ziewaną poin­
tą. Na.tomiast d<>t>rze nam 
zn.a'lli, popularni J. Sztaudyn­
g& i H. Saf.rin, nawiązują ra­
czej do humoru tradycyjnego, 
p rzy czy:m Sztaudynger si;.ra­
wił nam nlem.ałą niespodzj a ·n­
kę. znamy go jako świetnego 
fraszkooisa.rza i subtelneg<> li­
ryk.a. T.l autor „Piórek" wy­
stąpił j&k<> dramaturg, ofiare>­
wując nam dwa piękna bi·be­
lmy scenlc7AW „ Wy,gna11cy 
Ewy" oraz „Jak zwykle wszy­
stki:> wioną jest Am<>l'a". Te­
mat do pierwszego zaczerpnął 
z blblLi - d-0 drugiego t gre­
ckiej mito!ogii. -

aktua.l:nie przez Łód21kie 
Przedsięb.iO'T'StW<> Budownic-
twa Miejskiego nT 3 - -pa.­
rające się T.a;ozej „mieszka­
niówką", bud<>wnictwem 
s-zkół. i lokCbli u.żyteaz,n.c>ści 
publicznej. 

w 
W niedzieln - 21 kwietnia 

- w Filharm<>nii ŁódzkieJ o 
godz. 17 i 2U wystąpi popular· 
ny piosenkarz Wojciech Mły­
narski w swoim li,ajnow~ 
szym repertuarze - w towa­
rzystwie A. Godlewskiej przy 

B!UL<>wa n<Lleży do sko.m­
pW~owainych - konstTwkc?a 

;tt:~== ""•'··1 akompaniamencie zespołu J, 
Senta. Imprezę orga.tizuje 
Estr.ida Łódzka. (w) 

------------------------~-
Reklomu niepolrzebnu? 
Przy porządkowaniu uł. jak i „Uniwersal" mają trud­

ności ze zorganizowaniem ta· 
ki<:h stoisk. 

5afri_n, wyborny fras:zkopt­
sarz. .specjat;zuje sit: w minia­
tu r owych, lapidau1y~h baj­
k2ch o ukrytym morale spo­
tec7.llym. Coś w ni~h z Ez0-
pa, coś un.owocześ!lionege> z 
Krasickiego a Bardzo dużo ••. 
z Safrina! 

P iotrkowskiej zlikwide>wan<> 
w iele tzw. sklepów fabrycz­
nych, wybudowai!Jo jed<Dak du- ł.Qdzka ,,.Ewa" (<kosmetyki) 
żt' domy towarowe 0 Uni- taik oto pi:,sfLe eto •cMagdy": Również la<pidarne są cięte 

fraszki Kononowicza. Nato­
miast Słobodnik swoje saty­
ryczne a•luzjc zamyka c~~tnie 
w balladach. 

wersal"1 „Magda"' w któ ... „ ... nie . jesteśmy w stanie ob­
jąć patre>natu nad stoiskiem w 
Domu „Magda" .•• i dalej tłu­
maczy swe>ją decyzję trudno­
ściami pr<>dukcyjnymi. 

ryeh je.st dość miejsca na wy 
dzielone stoisk.a fabrycmie. Nie 
pmrzeba tu chyb.a· ude>wad­
n iać, że jest !o najlepsza for­
ma rekJamy, zarówno dla to­
warow sprzedawanych na tych 
stoiskach, jak również dla za­
kł.adów je produkujących. 
Tymczasem zarówno „Magda" 

Czyżby „Ewie" reklama by· 
ła nieootrzebna? Przeczą te-
mu ogłoszenia zamieszczane 
przez te za.kia.dy w prasie. 

(W) 

W sumie: .,Pięć śmiechów 
głównych"- warte .są nie tyn­
fa, ale zł 30 - któTe też m<>Ż­
na wyaisyg.nować na ich za­
k~. 

M. JAGOSZEWSKI 
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DO~EK 2 razy po po­
koju z kuchnią i 1 ha 
ziemi z zabudowaniami, 
przy stacji'" żakowi<:e -
sprzedam. Tel. 4114-60, 
Zimniak 50880 g 
DZIAŁKĘ 800 ro kw. na 
terenie uzb<rojonym z 
praiwero bud<>Wy kupię. 
Oferty 1150857 11 Pirasa, 
fidtrkows!<a 96 -

POŁ komfortowej willi 
(5 fab) w okO<Licy Radio 
stacji sprzedam. Wiado­
mość: Ko.pclń.sklego 36b, 
pa.rter, po godiz. 19 
OGkODZONĄ~~d~ałkę 
ziemi 3.300 m kw. z bu 
r.iynkie:m, blisko pr·zy-
sta1lllru tramwajowego 
Rosanów sprzedam. 
Oferty f,506'46'' Prasa, 
Piotrkowska 96 
OGROD-1,80 h-a--z-b-u-­
dynkiem ('llie=gacożone) 
przy uh Strykowskiej -
spr.zcdaim. Wiadomość·: 
Brizdęlriewkz, Broniew­
skiego 109, m . 5<4 (Dąbro 

wa.) !Wlieczorero 5l6,J.~_g 

SPRZEDAM pustaczarkę 
nową „Alia". Sitak, 01-
s:ztyn koło Częstoeho.wy, 
Kolejowa 111 2571 k 
A0

TLAS--Swiata sprze­
dam, tel. 2_4.6-54 508<56 g 
„AMERYKANKĘ" 2-ooo 
bową, ciefuną (wysoki 
połysk) sprzedam. Pi<>l>r 
ko'W!Ska 100-25. Każmier 
cµ:k 50315 g 

OGŁOSZENIA DROBNE 
I.OKA/LU praeroysłowego 
o pcxw. ca 150 m kw.~ 
siła, w-Oda~ na terenie 

ZAMIENIĘ hipoteemiie RENCISTA pos7Jllkuje pow. lódzkiege> - J>OSZU 
domek - własnościowy 36 sublokatorskiego pokojol kuję. Ofe!:_ty „51590" 
m kw., murowany, pod przy kulfur.alnej osobie. Prasa, Piotrkowska 96 
piwniozo:ny, centradne, Oferty n50853" p.rasa, SAMODZIELNY pokój 
~udl>Wlany 1900 r ~ z.ago- Piotrkowska 96 z wygodami odstą.pit: 
spodairowia<ny. ogród GARAŻU na K01Zinach ua rok. Płatne z góry. 
1.15~ m J<iw„ Sle-0limów lub w akohicy poor;ouk:u-1 ~rerty "51587" Ęirasa, 
koło Wa-rs:uJoy.ry, dobra ję. Oferty „ 511845„ p ,ra- _ iQ!Urk.~ska 96 
komlllni'k.acja - - na 2-3 sa, Piotrkowslka 96 INżYN!ER szybko na­
poke>je, kuchnia, n.o.we 2 POKOJE, ~ •. -->-,·~, ła pra.wi.a tel.ew_ <iz<>ry. Tel. 
budownictw<> w Łodzi. ""u""m " 231-&l, p 1«i. 51796 g 
Oferty l.i.stOwne: Eu.ze- zienkę, przedpokój. te- rus 
biusz Pindelski, Skol<i- !efon, garaż za.mienię JS'APRAWA mas,zyn do 
mów, oboiska 18 A r.a pocl-Obne lub bez wy szycia. Tel. 370-06, Lipo 
STUDENT )l<>&Zu.kuje w gód w Łodzi ewent. W wa Ą{l, Kotyqiia 50862 g 
cen.t.r.t1m subloka,torskie- Pabianicach. Czikiel, WARSZTAT ślusarsko-
g<> pokoju z wygodami ~~.av.;_~k<> P?In·K Dw1<?r= mechaniczny wy1."'0!!l.uje 
i telef001em. Oferty ' WOJ. - ooza '1'11 usługi: szlife>w<l'nie mo-
„50868" P.ra.sa, PiotT- PRZYJEZDNY =ynier tocyklowycb cylinKków, 
kowska 96 poszukuje ełegancklego zawor~w. przetaC3'.anie 

b<;bnów. na.bijanie nakła 
NOWA Hu.ta - 2 poilco- pok.oj-l< na <>kpio 10 dni d ek h.amuJ.cowych i buk 
je, kuchnię, telefon, w miesiącu. Oferty sow.an.ie zwir-Otnk. Łóclż, 
komfort, zamiiendę na 2 ,.50788" Plrasa, Piootmkow Z<arpenhofa - 15. Marian 
lub 3 pe>koje z kuch'llią ska 96 
w Łod0i. Oferty „50910" ----------- Pu<llk.a 50898-5.J4<18-alfil6 g 
Prasa, Pi<>tl'lkowslca 96 GARAZ k\lpię, wyaia1- PRZYBŁĄKAŁ się wy-

1.~~oJ, k„_11~-1. ;;;-;;;;-m mt: (śródmieście) . Oferty żeł. Tel. 563: 54 51>896 g 
..,..,. ~ ··"' k• „5<lm:l" Plrasa., P.io-'tri<ocw kw. bez c.~.. Piot•rkow ska 96 :?li STYCZNIA podczas 

ska 86, par~er; nadające zawiei zagiinął kundelek 
filę na pracOWllllię cze- l\<lŁODE małżeństwo po biały w łaty. Odprowa­
mieślniczą zaimienię na SZJt>kuje niekrępujące- dzić za wyna,gr<>dzeniem: 
pokój, kuchnię lub ka- go pokoju sublokator- NowopoLska 16, m. 13 
walerkę w !>lokach, mo s ·kieg-0. Oferty „ 516211 „ godz. 17-19 51~13 g 
żliwie blisko śródmie- P·r.....,, Piołtkowska 96 UCZEl'ir do ~kladu wul 
seta. Może być w si.a'- '<>ml2>a~yjnege> potrzebny . 
rym budOW<tliciwie z c.o. SAMOTNY, pracujący Pl. KośgieLny 4 50870 g 
Oferty „508'78" PraS<I, poszulu.toje pok'oju subl<> OPIEKUNKA do 2-let~ 
Piotrkowska ·96 katorskJego z - ~odami. n iege> dzieck.a pot-rzeb-

Oferty „51&17" P.rasa, na. Łódź, Oszcze!}OWa WARSZAWA - 2 po«o-
BIURKO meblowe z j..,, kll{!hn~ wiszystkie 
są.ybą, toaletkę &prze- wygody, telef.on, zamie-

Piotrkowska 96 17. tel. ~06, godz. 

GARAŻ oddam w dzier ' 8=15 ~'......? dam. Tel. 57-0-~po 19 mię na podobne w I:.o­
MOTOCYKL MZ-1200 - d'Zi. Oferty „~" ~a 
sprzedam. Zaehodil'l ia l&b sa, Pio~ 96 
m. 10 51618 g POKói~uclmię, cr.ę­
;,FIATA-850" :fabrycznie ściowe ~Y (;przy 
nowego .zam<ien.lę n.a Piotrko.wski:ej) zamienię 
,. Wairtburga" fabryez:nie na r.:i ie;zkainle w blo­
rowego. Oferty „51589" kach. O ferty-·„5-0863" Pra 
Pras2.., Pintrkowska 96 sa, Piotrk<>WSka 96 

ża:wę. , Tel. 515-54 516&1 OGRODNIK z praktY'ką 
------------- po.s.zt>kuje pracy. Oferty 
POWAżNY, samotny, SO „5()805" P .rasa,, Pi<>ttikOIW 
lidny rzemrie®lnik poszu _s_k.a __ 96 ___ -_____ _ 
kU\e n<ekrępującego, KIEROWCA z I kat. po 
k<0mfortoweg<> sut>loka- s zukuje pracy w prywat 
torskiego P:Q!kojq.I. Cena nym przedsiębion;twic. 
e>bojętna. Oferty ,.51591" Oferty „ 5082'!" Prasa, 
P~asa. Pli<>t;kowsk.a 96 Piotrkowska. 96 
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dotycllcDas gospoclaizy jesł nego, że w tej sytuacji wy- ł ł 
kilku. Są to prezydia dziel- dział nie jeet w sit.anie do- ł dla uczczenia ł 
nfoowycl1 rad narodowych pi.hnować praw.Ldłowego wyko ł ł 
Lódź, Góma„ Ba.łuty i Pole- n.amia i odbioru robót w ośrod 
sie. Bezpośrednio sprawy te !k.acll.. ł V Zjazdu PZPR ł 
prowadzą wy&iały gospod·a.r- Naez;e władrzie pariyjne i ł ł 
ki komunalnej i miesaAca.nio- miejskiie widzą ten problem ł 
wej tychże l>RN. N.a.tomiast i myślą nad jeg-o rozwiąza- • Więcej tkanin, sk6r 
inwestorem jest Za;rząd Dróg niem. Wszystko wska:z;uje na •• 

1
• ObUW ·a •• 

i Zieleni Prerz:ydium RN m. to, że jeszez,e w tym roku 
Lodzi. On to zleca wykonaw równie-l i w Lodzi r<YLJIOC7Ea. ł uddz!ał „C" ZPB im. F. ł 
stwo różnym prLedsiębior- się pi-z.ygo.towa.nia do zorga- Dzierżyńskiego zobowiązał ł 
stwmn budowla.nym, Eksploa nlzowan>a ośrodka na wzór ł się na ' ,eść V Zja.:t.du PZPR 
t-a.cją i konserwacją ośrodków Wa;rsr,ruwy. Powinien on ru- ł wyproduke>wać de>datke>wo ł 
wypoczynku zajmuje się na- szyć w pr.zy!młym roku na 5.200 kg przędzy i 8.900 me-. 
tomiast Lódzlcie P:t-z.edsiębiol" pra.waeh ta;w. za.kładu bud:l:e- ł trów tkanin. Pe>nadto za.trud 
stwo Ogrodnime, które otrz:v towego. Pozwoli to m. In. ł nieni w odziale zadeklare>wał 
muJ·e ~.I~n;.a. z \"'ydzt"alo'w 1 k,.,.,..,-'-ru'e śi~d li udział w pracach spot„czł „ ~~ ·" na. epsze wy -·-•"""' •v - ł nych przy porządke>waniu i 
GospodM'k.i Komunalnej l ków fin.a.r1sowy~. ~ ~~j po- ł upiększaniu terenu zakładu. ł 
Mit>SZkamowe,i Prezydiów ry np. spora. 1ch ilosc sr1,la Załoga Łódzkich Zakładów 
DRN. n.a. śwjadw.eni.a., które ooowi~ • Pt .temysłu Skórzanego pe>dję ł 

Taka s;Jromphkowana sitruk zane było uiS7.CZać Lódzkie 

1

• ta się w czynie zjazde>wym ł 
rura gospodarka ośrodkami Przeds·iebiorsl;\vo Ogrodniw.e. ł do•tarczyć na rynek dodat-ł 
wypQCZynkowym.i nie w1plywa SwiadcrŁeń tych nie będzi~ knw<> przeszłe> 4 tys. par o-
=ecz zrozumiała na d<l'brą pot>niebowaA plaeić nowo ł bu,wia, a !"kże wypr<>duko- ł 

· · •-·· T '-·- ·--·'ek w te wać ponad plan 6 ton skór. ł organtzaic:Ję wy,poczynnc.;. ym u.„~,.,.ony 05·~ • • n Ił OgMna wartość zobowiązań 
bardziej, że d<>ch-Odzi do te- sposob na 1'()(ŁWOJ terenow wy 'ł zało"i ŁZPS wynosi ponad ł 
g-0 finan&<>wanie z różnych poozynlrowych • uzyska się do- i i,4 °;nin zł. ł 
źródet Sa to Prezydium datkowo :roczrue około 200 tys. ł Spółdzielnia Dziewiarska 
RN m . Lodzi, prezydia DRN, złotych. ł Inwalidów - „zorza" dostar-ł 
W-0jewódZlka K'Om isja Związ- W. KASPRZAK ł czy dodatke>wą ile>ść towa-· 
ków Za:wodowyoh i Łódz,k;i 1--------------- rOw wartości Z mln zł. M. 
Fumdusz Tticysty;ki i Wypp- ł in. wyprodukuje ponad planł 

1• Doch d B d I • 10 tys. rn - watoliny, 5 tys . • = y n<NU . () zą jesiz.cze 1)'ra u ow a n I • sztuk fir;uiek hafte>wan_ycn ce wy'k0<11ywa ne p.rzerz; samych ~ ł miesrnkańców w ozy.ruie spo- ł i 5 tys. firanek wze>rzystych. 

łocznym i111icjQWa111e pirzm; 1.-n WStPPUJ·ą dO partt·I· ł W ZPB im 1 Ma1·a ł 
mitety F.rornt,u Jedności Na- 'ł ł ł 
rodu, a n i ekiedy, mówmy • dla kra1·u i miasta • srez.erze. nieumiejętnie wyk<>- Pqpaireie dUa polityki paT1t i1 
rzystywa'!le właśnie przez wyrażają swoją postawą łódz ł Załoga Widzewskich. Zakłał 
braik j ednego gosii:>odaiZa . cy bud-0wlan.i. Ositartnio na ł dów Przemysłu Bawełnianege>ł w t cli nk h ze]:)ra.n iach sqJ<rawou'l<iWICZX>- un. 1 Maja jako jedna z 

. ::_.
1 

waru ae nasuwa wyborczych na Baruit.ac b w ł ?i~rws.zy".h w naszym . mie- ł 
su: m.P • ezy wypoazynek , -""'·' b ' ~. sc1e podJ_ęla zobe>w1ązan1a nał 
niedzielny nie wymagałby In- pos-zcz.egolnych ipr~ę tor - cześć v Zjazdu PZPR. w 
nej organiza.eji. Tym ba.r- sbwach budo wlanych przyjęto ł zakresie czynów prod1•l:cyj- ł 
d · · · n•- do PZiPR k:i·lkunashIT kandy -2lleJ, ze wzory są. ... przy ł n_YCh pracownicy 7!0bowiązalił 
kładu w Warsz.a.wie od r<)- <latów - 2 - w ŁPBM n.r 3. stę wykonać pe>nad plan 
ku ub. istnieje Wa.rs7..a~ki w LPBU - 12'. „Instalu" - ł 12.400 kg przędzy o warto-ł 
Ośrodek TurystY"ki I WyJN>- 6, „ ClhemobudOIWie" - 6 i w ł ści 735.500 zł. W czasie ostatł 
oz.ynku ..,Wilsła". Ma. on za- VPRI - 6. nich zajść - kiedy zaczęły. 

(a~ ł siać niepokój elementy wro 
sad11icrLe zada.nie zapewnia- ł gie p e>lskiej racj i sranu -+ 
nia mieS7Jrańcom odJ>Owied- k robotnicy zakładów zaczęl i 
nich waninków do racjonał- Dział owcy ł podejmować i reanwwać da1ł 
nego wypoczynku przea; wła.1' ł sze zobowiązania, w wyniku. 
ciwe wy.ko:rzy:sta.nie ośro<dków na Centrum których wyke>nane> i znacz-
już istniejących orarz budowę ł nie przekr<>czone> de>tychcza-ł 
nowych. Wyda.je się, jak naj- Zd • o • k ł se>we. ł 
bM"dziej celowe powołać w rewia ztec a De> chwili obecnej załe>ga. 
Lod'Łi podobny ośrodek. l.ód:i. ł ZPB im. 1 Maja wykonała 
.....,;ada. prrecież -&..--nie 4 Dz.iaJik<YWcy z POD na Ksi" ł ponad l>lan 22•327 kg przę-· 
.-~ """"' '" dzy wartości 1.117 tys. 7..ł. 
duże ośrodki wypoca.ynkowe. żym Młynie przekazailli na fun ł Niezależnie Od zobe>wiązań ł 
a w przyszJości otru,yma Je!W <illIBIZ budowy Centmum Zrlro- ł pr e>dukcyjnych przepracowa-+ 
cze jeden boda.j najwię.kmy wia Dziecka w Wa'l"SZawie 1 no dotąd &Zl godziny - w 
- w Pa.rlru Ludowym. tys, 7Jl. Jed'!l'OC7.aśnie wez,wa- ł czynie społecznym na rzeczł 

Jeden g-OS!poda:rz cl!la :51}J!raw no użyt.ikowników wszysitkich ł zakładów. Pra_ce . te ~rwa!ął 
WJ'll'.l<OCZYónku i turystyki w Lo drz;iałek na terenie naszero nadal. . Przewidu_i~ się, ~~. _.._ ·"" . . -: ł ogóln<i ich warto•c wynosie 
uui z ramienia Prez„~ium m1_3;sita . do . rz.orgamzowa1ma ł będzie ponad 34 tys. zł. ł 
RN mógtby ik:oncentirować o::b1ónek: i zasi.len.1a fundu'ilz.u. /- \Lw.) 
wszystkie &r-Odki fimm.sowe (lk) -••••-----•• 
osiągalne z „óżnych ź.ródel 
ZJ!ecając wyikooanrie robót za-
ją!by się d-OlpiJ•nowa•niem 
dch p.rWWidlorwej realizac:h 
Do tej p0<ry sprawa OŚT<>d­
ik"ÓW wyp-0ezynlrowych będąca 
w ges-tH wydziałów gospodar 
kii komuma.Jmej i m ieszika:n.i<>­
wej, powied'll!Tly sobie =..e­
rze, była raczej pl"Zyslowio­
wym piącym k:olem u WOZ1L 
Wyiptywało to bymajmn~ej ni~ 
rz: bra:ku zrozumienia., czy złe.i 
woli dla tych sipraiw, ale z 
na,gromadzenia bardzo <POWai 
nych zadań takich, jak go-
51J>Odairka m~esz.ka'Iliowa. dro­
gi, aświe1!le:nie i1t5>. Nic d7iiJW 

ZA POROZUMIENIEM STRON 

PRACOWNIK: Przez 3 la.ta 
pracowałem w prywatnym za­
kładzie. Ods7>edłem na m<>CY 
wzajemne~ por<>zurnienia stron 
i natychmiast przystąpiłem do 
pracy w państwowym przedSię­
biorstwie. Czy mam zachowaną 
ciągłość pracy i praiwo do Ui­
dniowego urlopu. 

RED.: Dekret o ciągłości pra­
cy z dnia 18. !· _1956 r. _d<>t'l'.czy 
ogółu pracow;nikow, a więc i za 
tn1dnionych w prywatnych 
przedsiębiorstwach. Dlatego też 
m.a pan zachowaną eiągł<>Ść ?I'!! 
cy i upraiwnlenia do 15-dniOIW'ego 
urle>ou, ale dopiero z dniem 
l styoznia. PracO!Wllik rozwiązu­
jący na mocy wzajemnego por<> 
zumienia stron umowę o pracę 
traci bowiem praiwo do bieżące­
go urlopu. 

PRZELICZENIE EMERYTURY 

ZAINTERESOWANA: w stycz­
niu ub. roku wystąpiłam o przy 
znanie mi emerytury. Ja jed­
nak nadal pracowałam i dopie­
r~ 31 ma,ja umowa. ze mną ułeg 
nie rozwiązanin. Czy me>gę opie 
rając się na tym wystąpić <> po 
nowne przeliczenie renty, be> od 
połowy ub. r-<>ku e>trz;ymała.m 

podwyżkę? 

RED.: Nie, gdyż nie spełniła 
pani wymagan'ego p.rzy przeli­
czeniach warunku. A jest nim 
konieczn<>Ść co najmniej 3-let­
niej pracy po pn:yznal1iu renty. 

IBJ Handel 1§1 Poczta riiJ MPK (§J PKO @J ,,Ruch'' 

Jak pracuią w święta 
HANDEL. Jutr<> - w sobotę, 

13 kwietnia - czynne będą de> 
godz. 17 sklepy spożywcze i z 
artykułami przemysłowymi o­
raz mięsne. garmażeryjne, ryb 
ne 1 warzywno-owoce.we. O 
godi. 11 zamyka się róW<llJie-;, 
łódzkie ha•le targowe. Sklepy 
pre>wadzące tzw. ciągłość sprze 
dażv pieczywa otwarte będą 
do · goda:. 17. Restauracje ka~. 
„S" i „I" y.r.ynne do god.z. 24, 
po1,ostałe do godz. 19. 

W niedzielę - 14 kwietnia -
sklepy nieczynne. Dyżury peł­
nią 4 kwiaciarmie w godz. od 
10 de> 15 (m. iin. ul. Piotrko.w 
ska 59); 8 restauracji, w godz. 
ltł-20 i do 22 (m. in. Piot·r­
ke>wska 19 i 'l'uwima l); 9 ka 
wia.r·ni, w godz. 10-22 (m. i:n. 

MPK. 13 kwietnia tramwaje 
i auto busy k<Jrsują jak w każ 
dą sobotę, a w niedzielę i w 
poniedziałek wedtug rozkład.u 
świątecznego. 

PKO. w sobe>tę - 13 kwiet· 
nia. - czynna w godz. 8-14, 

w -niedzielę -- nieczynna, a w 
poniedziałek - w godz. od 
10-13. 

„RUC-1". W niedzielę - 14 
kwietnia, w godz. od 8-14 
dyżurować będzie 13 k iosków: 
Piotrkowska 2. 124 i 200, Pa• 
bianicka 66, Pl. Niepodległo­
ści, RzgOINSka - pętla MPK, 
Felińs.kiege> bl. 418, Nowotki 
84, · Pol:nocn.a 2, Zielmta 13, 
Tuwima 2 i na dlworcach Fa­
brycz.nym oraz Kaliskim. 

(w) 
Piotrkowska 8 i 108) ?1'<1'1: 51---------------­
cukierni, w godz. 10-17 (m. 
in. Pi<Jlt<:kowska 7~). Restaura­
cje dworcowe przystosują go­
dziny pracy do potirzeb podróż 
nych. 

W poniedzialel!: - 15 kwiet­
nia - sklepy. restauracje i 
kawJarnie c~<De będą jak w 
każdą niedlZ'ielę. Dyżurują: 4 
k wiaciarmie (m. Ln. Pi<>tirkow­
ska 85), w god<z. 10-15 --oraz 
7 barów (m. >n. Zie!Ol!la 5), 
w god.z. 10-18. 

We wtorek - 16 kwietnia -
h a ndel p r.a.cuje ja.k w każdy 
non-i.edziałek tygodn ia. · 

POCZTA. W sobotę - placów 
ki Jedn<>7.m>a'llowe czynne b<:­
dą jak w ka?..dą se>botę, a dlWU 
zmianowe - do godz. 19. W 
niedzielę - 14 kwietnia 
czynna będzie całą dobę Pocz­
ta Główna (Tuwima 38) ora:z 
w godz. 9-11 urzędy ll!r 7 i 
11, W poniedziałek - 15 kwiet 
nia - Poczta Główna oraz 
w· godlz. 9-11 urzędy nr 6, 7, 
11, 12, H i 52. P"'1'<1 tym czyn 
ny będ:zie na Poczcie Głównej 
d~i.ał skrytek w godz. 9-11. 

Premie pieniężne 
dla oszczędnych 

Ke>lejne kwairtalne los<>wan;e 
książeczek oszczędnościowych 
PKO, premiowanych pien ięż,nie, 
odbędzie się we wtorek - 16 
kwietnia br. o god.z. 9, w Od­
dzi.:ile W<>jewódzk1m PKO w 
ŁodZli (Al. Kośoiuszki 15). Bie­
r.ze w nim oo.ział 2'i'2.186 ksi~-

Samochody 
dla oszczędnych 

lM kwietnia br. w Teatrze 
7.15 w Łodzi (Traugutta 1), o 
godz. 9 odbędzie się kolejne 
losowanie książeczek PKO pre 
miowanych samochodami oso­
bowymi. Wyloso'-vawch zosta­
nie 100 samochodów. 

\~ 
IZBA 

WYTRZEŻWIEtlJ 

żeczek. Na każdy I.OOO kSią- - Puśćcie mme-! Ja ntR 
t eczek wylosowanych ze>.st.'lnle jes.te-m pi.ja.ny, a w d-Odat-
15 premii: jedlUl. w w~sokościl leu mthlłZę 3eszcze ku.pi.S 
200. ~wie - 100 i 12- 50 p r oc. chlOoirnlce na świeta! 
przec1ętnege> sta<11u osizc1ędno-

ści w pierw.wym kwa.rotale b:r. ============== 



Dopiero ustrój socjalistyczny przyniósł awans k'nltur-aln"y i n-auliowy Łodzi 

Przemówienie Józef a Spychalskiego 
Wysoki Sejmie! 
Czuję się zobowiązany zabrać 'głos w dzisiejszej debacie, by 

oświadczyć, że Łódź. któr~ mam zaszczyt reprezentować w 
tej Izbie, nie tylko nie podziela niepokoju o losy kultury 
narodowej i rozwoju nauki w naszym kraju wyrażonego 
przez określone kola, w tym niestety także i koło poselskie 
„Znak", ale gotowa jest do jeszcze większego wysiłku i peł­
niejszego wkładu w ogólnonarodowy dorobek w tych dzie­
dzinach. 

Do takiego oświadczenia upoważn.la mnie opinia I postawa 
przytłaczającej większości twórców, ludzi nauki i studentów 
naszego miasta oraz szeroka i jednoznaczna opinia klasy ro­
botniczej w Łodzi, wobec ostatnich wydarzeń jakie miały 
miejsce w naszym kraju_ 

A komu naprawde zależy na rozwoju nauki i kultury pol­
skiej widać wyraźnie na przykładzie miasta, którego jestem 
przedstawicieiem. Nie ma potrzeby rozwodzić się w tym gro­
nie, czym w dziedzinie kultury i nauki była przedwojenna 
Łódź. . 

Awans kulturalny I naukowy przyniósł Łodzi dopiero u­
strój socjalistyczny. Dzięki Polsce Ludowej stworzono warun­
ki dalszego kształcenia się dla wszystkich absolwentów szko­
ły podstawowej, z czego w chwili obecnej korzysta ponad 
97 proc. młodzieży kończącej szkołę podstawową. 

.Ten dynamiczny rozwój szkolnictwa podstawowego i śred­
niego w Łodzi mógł się dokonać dzięki wysiłkowi naszego 
socjalistyczne;:ro państwa i wielkiej ofiarności klasy robotni­
czej. Do chwili obecnej społeczeństwo Łodzi przekaz~ło - na 
budowę szkół Tysiąclecia i Społeczny Fundusz Budowy Szkól 
i Internatów - sumę ponad 405 ml.n. zł. 

:Polska Ludowa zrealizowała również marzenia o tym,' by 
Łódź stała się ośrodkiem życia akademickiego. W chwili obec 
nej łódzki ośrodek akademicki, liczący 7 szkól wyższych, 
kształci ponad 20 tys. studentów, w tym na studiach dzien­
nych około 15 tys. Działalność naukową I dydaktyczną pro­
wadzi ponad 2.300 osób, w tym 400 samodzielnych pracowni­
ków naukowych. 

· W ostatnich latach kadra nauczajaca dokonała dużego wY­
sił~u dla podniesienia pozfomu kształcenia, nastąpił też p0-
wazny postep w zakresie sprawności studiów. Oczekiwać jed­
nak należy da~szego doskonalenia procesu dydaktycznego, a 
orze~e wszystkim zdecydowanego podniesienia dyscypliny w 
termmowym kończeniu stO.diów przez młodzież. 
W1ększe natomiast zastrzeżenia budZi dotychczasowa praca 

wychowawcza wyższych uczelni. 
Ostatnie wydarzenia w środowisku studenckim f..odzi wyka­

zały w sposób ewidentny, że tam gdzie było jasne i wyraźne 
stanowisko kadry nauc7.ająćej, tam młodzież studencka 
w sposób rzeczowy i odpowiedzialny rozpatrywała nurtujace 
i? problemy i wątpliwości, odcinając się zdecydowanie od P<>­
lity.cznego awanturnictwa i wszelkich form nielegalnego dz.ia­
łanta. 

W nfoktórycb uczelniach' dały jednak znać o sobie braki 
wynikające z dotychczasowego pomniejszania tam roli wy­
chowawczej wyższych uczelni przez niektórych pracowników 
naukowo-dydaktycznych. Kształcić dobrych fachowców i roz­
wijać badania naukowe - jak najmniej polityki oto kon­
ce.pcja ~yższej u.czelni droga sercu wielu pracow~ików. Nic 
wiec dziwne~o, ze ~oces dydaktyczny w poważnej mierze 
został uwolniony od zagadnień wychowania obywatelskiego, 
od problematyki ideowo-politycznej. W tej sytuacji mogło 
po~stać j~yne w swoim rodzaju zjawisko, ~e w socjalisty~­
ne1 ucwlm. studenci nie . mają możności poz.nać postaw i po­
J?ladów politycznych swoich nauczycieli. Trudno więc mówić 
'? .~ełnym a~torytecle pracowników naukowo-dydaktycz;nych, 
Jesij svrawy ideowo-polityczne zostaia eliminowane z ich pra.: cy. 
Słabości! prący wrcho_wawc~ej sprzyjaj~ przepisy zawarte 

w . uslaw1E'. o sz.koln1ctvrie wyzszym, które formułują wpraw­
dzie .obowiązek pracy 'YYchowawczej - ale jednocześnie eks­
Ponu1~ na. czoło k;yteria i wymogi w zakresie terminowego 
uzysk1wama sto~n1 naukowych, jako jedyny warunek pra­
cy w szkole wyz~zej. t.J_stawa, dając praktycznie nieograniczo­
ne prą.wa dla kierowmków katedr i zakładów angażowanda 
młodyc~ pracownikó;v do µracy, nie stworzyła d<JStatecznych 
Wymogow 9tosowanN1 równol"'.lędnie kryteriów ideowo-poli­tycznych. 

Tak więc w polityce będącej często wykładnią własnych 
inter~w i ambicji oraz protekcjonizmu wobec ludzi wygod­
nych 1 oddanych - musiały wystąpić ujemne zjawiska, tym 
bardziej że kontrola społeczne. wobec tych zjawisk okazała 
się mało skuteczna. 

Nadmierna władza skupiona w rękach kierownika katedry 
stwarzała sytua<'.ję, w któ_rej był on szafarzem - stypendiów 
nauko:wyeh, stazy zagramcznych, mógł przyspieszyć lub ha­
mowac uzyskanie doktoratu c:z.y habilitacji. System feudal-

Wieee i masówki w zokłedach procy 

• Łódź popiera 
stanowisko partii i rządu 

Wew.raj w większości łódz­
kich zakładów pracy odbyły 
się wiece, na których rob<>tni­
cy i pracownicy wyrażali swo­
je poparcie dla expose wy­
gloszoneg<> na środ<>wej sesji 
Sejmu przez premiera Józefa 
Cyrankiewicza <>raz dla wystą­
pień Zenona Kliszki i posłan­
ki - reprezentantki Łocbi -
Iren:v Sroczyńskiej. · 

Wiec załogi „El;ty" odbył 
się w olbrzymiej hall trans­
formatorów. Oprócz dyrektora 
naczelnego za:kłaJu - Euge­
niusza Bindugi, ~os zabierali 
także i licz;oi przedstawiciele 
zalogi. Zebr.ani uchwalili re­
zol uc.Jl!, w której m. in. czy­
tamy: 

„w całej rozciągłości p<>pie• 
ram~· decy_zje rządu, który po­
stanowił w każdym wypadku 
wyciągać surowe wnioski wo­
bec: winnych i oczyszczać sy­
stematycz~ wszystkie odpo­
wiedzialne stanowiska w ad­
ministracji g<>spOdarczej i pań 
stwowej, z lud„i nieudolnych, 
nieuczciwych i obcych, z ka­
cyków i f:,czdusznych J!luro­
kratów. 

Z całym ttznaniem i pełną 
aprobatą witamy stanowisko 
jakie zajął Sejin PRL w naj· 
bardziej żywotnych sprawach 
klasy robotniczej i socjali· 
stycznej przyszłości naszego 
kraju. 
Nakr~śloną przez to~-. Go­

n1ułk~ j aprobo\\·aną przez ca­
ły naród generalną linię par­
tii, załoga na.sza przy j_!Iluje 

jako wytyczm1 dalszego dzia­
Jania dla ~iebie0 • 

Zatog.a Za.kładów Włókien 
Sztucz·nych , ,Anilana'' wyrarzi­
ła pełiną solidarność z wystą­
pienia-ni podc1.as drugi;,g:> dnia 
oorad Se)rnu PRL - premie­
ra Józefa Cyrankiewicz.a <>raz 
Zenona Klis>Oki. W rezolucj.i 
podjętej przez załogę czytamy: 

„Nie można pogodzić się z 
tym, by nasza mlodzież aka­
demicka była bezkarnie wyko­
rzystywana przez wrogie na· 
szemu ustrojowi elementy do 
wywolywania szkodliwych eks· 
cesów i siania zamętu. 

Robotnicy zakładów chcą spo 
kojnej, twórczej egzystencji 
<>partej ściśle o sojusz ze 
Związkiem Radzieckim i kra­
jami <>bozu socjalistycznego. 

Sojusz ze Związkiem Radzie­
ckim jest podwaliną naszej 
niepodległości <>raz bezpieczeń 
stwa naszych granic i na pod 
ważenie tego sojuszu nigdy 
nie pozwolimy". 
Pod-0bną w treści rezolucJ~ 

podjęły załogi ZP)i:I im. Obr. 
Pokoju, ZPB im. Marchlew-
skiego, ZAPB im. Harnama, 
ZPO im. Fornalskiej i ZPJ 
im. Wróblewskiego. 

Poparcie dla wystąpienia 
premiera Cy>rankiewicza i Ze­
nona KliSZJki wyrażała również 
rezolucja podjęta podczas I wczorajszej konferencji samo­
rządu l'Obotniczego w Zakła­
dach Uszczelnień i Wyrobów 
Azbestoiwych „~t", 

w 

nycli zależności jaki występuje niestety w naszych wyższych 
uczelniach - musi więc ulec zmianie ro. in. poprzez zmianę 
dotychczasowych przepisów prawnych. 

Zmianom powinny ulec także programy przedmiotów Ideolo­
gicznych wykładanych w ramach programu studiów. spełnia­
ją one bowiem zbyt małą role w kształtowaniu postaw ideo­
wo-politycznych młodzieży akademickiej. Przeładowanie filo­
rofii historycznym materiałem fa~tograficzn.ym, a wyjałowie­
nie ekonomii politycznej z treści 1deowo-polttycznych na rzecz 
formuł i wzorów matematycznych prowadzi do efektów od­
wrotnych w stosunku do zamierzeń. Wynik jest taki, że 
wiekszo6ć środowiska studenckiego traktuje te przedmioty ja­
ko zło konieczne, a nie jako płaszczyznę inspiracji do _zajmo­
wania sie współczesną problematyka społeczno-polityczną 
i ideologiczną. 

Nic więc dziwnego, że w takich warunkach mogły powstać 
dogodne sytuacje dla przemycania rewizjonistycznych i w 
swej istocie reakcyjnych poglądów niektórych profesorów do 
programów nauczania w określonych dyscyplinach nauko­
wych. 

Wnikliwej analizy I oceny wymaga istniejący system sty-
pendialny. 

Szczególnie realizacja systemu stypendiów fundowanych w 
poważnej mierze nie spełnia celów, ja]<:ie mu przyświecąja. 
Ta forma pomocy materialnej, która Winna przecież zapew­
nić ścisłą więź studenta z przyszłym środowiskiem pracy nie 
jest stosowana właściwie. Wynika to niewątpliwie z faktu ule 
gania części młodzieży cynicznym wzorcom reprezentowanym 
przez swych .,bananowych" kolegów lansujących hasła w ro­
dzaju: ,,Chcesz mieć życie zmarnowane - bierz stypendium 
fundowane". To odciąganie naszej młodzieży od świadomego 
angażowania się w sprawy budownictwa socjalistycw.e~o. od 
szukania ujścia dla swojej energii I wiedzy wszędzi e tam, 
gdzie ich praca jest niezbędna dla rozwoju kraju jest, nie­
stety, często akceptówana f przez wielu pracowników nau~ 
wych i wychowawców naszej młodzieży. 

Wysoki Sejmie! Burzliwy rozwój nauki, · jaki ma miejsce 
w Łodzi wywarł swój wpływ także I na rozwój kultury w 
naszym mieście. 

W Łodzi uformowały się po wojnie liczne środowiska arty­
styczne. Tworzy tutaj 450 artystów plastyków, ponad 800 ar­
tystów teatru i muzyków ora(t blisko 50 ludz.i pióra. 
Działa tu również szeroko rozwinięta sieć szkół artystycz­

nych, obejmująca ok. 3 tys. studiującej i uczącej sie młodzie­
ży, 10 teatrów łódzkich odwiedziło w ubiegłym roku 1.300 tys. 
widzów. 
Rosnące zapotrzebowanie na twórczość artystyczną jest wy­

nikiem wzrostu poziomu kulturalnego społeczeństwa, szero­
kiego rozwoju czytelnictwa, działalności kulturalno-oświato­
wej. prowadzonej przez związki zawodowe I organizacje spo-

łeczme. Warto podkreślić. że na terenie Łodzi można mówić 
o czytelnictwie książek jako o zjawisku masowym: 

Burzliwy rozrost potrzeb kulturalnych społeczenstwa wy­
maga odpowiednich nakładów finansowo-Inwestycyjnych. Na 
orzestrzeni ostatnich lat wydatkowano w Łodzi ok. 300 mln. 
zl ,na budowe Teatru Wielkiego, rozbudowe innych teatrów 
i muzeów. 
Nakłady na działalność kulturalną tylko z budżetu miasta 

wyniosą w roku 1968 - 120 mln. zł. 
Swiadomi jesteśmy potrzeb, jakie w tel dziedzinie. występ~: 

ją ieszcze w naszym mieście. Myślimy o stworzeniu ~aleru 
dla plastyków, zaawansowane są prace nad rozpocz~iem bu­
dowy Wyższej Szkoły Plastycznej, Liceum Muzycznego i sze­
regu innych urządzeń kulturalnych. 

Tym, którzy oskarżają nas o Ingerencję w ~prawy kultury 
odpowiadamy: Owszem, ingerujemy. Ingeruiemy na rzecz 
dalszego rozwoju . bazy materialnej dla instytucji kultural­
nych, dla tworzenia coraz lepszych warunków twórcom na­
szej kultury~ dla rozbudowania potrzeb kulturalnych w spo­
łeczeństwie. wśr6d Judzi pracy. 

I rozmawiamy w sposób szczery I bezpośredni z twórcami: 
Do dobrych tradyi:jl zaliczamy w Łodzi częste spotkania z pl 
sarzami, aby ich naturalną dążność do aktywnego udziału w 
budowie społeczeństwa socjalistycznego skierować nie na tory 
totalnej negacji tego, co w wielkim trudz.ie tworzy nasz na­
ród, ale na tory walki o postęp społeczny u nas i na całym 
świecie. 

Nie chodzi nam o ukrywanie zła. Przeciwnie, jeśli chcemy 
walczyć ze złem', trzeba dojść efo jego źródła, do pozostało~! 
jakie w psychice wielu ludzi w naszym kraju zostawił 
drebnomieszczański sposób bycia I związany z nim egoizm 
oraz bezideowość jednostek. Przeciwstawiamy tym tendencjom 
wszystko, co w naszej kulturze jest postępowe oraz naszą; 
perspektywę rozwojowa. którą możemy urzeczywistnić tylko 
w warunkach socjalizmu, zbiorowym wysiłkiem całego na­
rodu. 
Wysiłek nasz skierowany jest przede wszystkim na zabez­

pieczenie pełnych warunków · rozwoju młodego pokolenia, na 
wykorzystanie wszystkich jego możliwości twórczych dla dal­
szego rozkwitu naszej ojczyzny. 

Ta perspektywa rozwojowa zbyt rzadko była przedmiotem 
dyskusji z młodzieżą. Często brakło tej problema1yki w roz­
mowach i dyskusjach ze studentami. Jak sprostać tym zada• 
niom, w jaki sposób wykorzystać najpełniej istniejące możli­
wości - oto przedmiot wielkiej dyskusji społecznej, która sie 
w chwili obecnej toczy. 
Pragnę wyrazić z tej trybuny głębolde przekonanie, że dys­

kusja ta przyczyni się w sposób istotny do przyspieszenia 
procesów rozwojowych i stanie się bodźcem dla wszystkich 
zdrowych sił naszego społeczeństwa w walce o ugruntowanie 
bezpieczeństwa narodowego, o ład i postę-p społeczny -.., o so­
cjalizm. 

Sejm zakończył debalę 
(Doilrońozenie re str. 2) wać i rekonstruować swą oso py.tan.ia o sens życia, o W'hO• Na CU>ło jednakże wysuwa się bowość, pisarz świade>mie u- rzec m-0ral"10-poli1:J.czny. 

zawiadamiający o rez»gnacji 
z funkcji członka Ra.dy Pań­
stwa. Sejm w glosowaniu od­
wołał pos. Jerzego Zawieyskie 
go ze stanow).ska czl<>nka Ra­
dy Państwa. 

konieczność dyskusji n.ad treś prawiają.cy - swój z;awód ma Pos. Konstanty Łubieński 
cią i kryteriami ideowymi kul nawet takl <>boV"!'.ią„ek, dopóki (bezp. „Znak") złożył następ-tury. Zadaniem twórców jest to sprawa jego pisar- nie oświadczenie, w którym w powiedział pos. Kraśko - jest stwa. Lecz wówczas gdy od· imienju koła stwjerdził, iż nie nieść ludziom nie słowa roz- bywa się to k<;>ą,ztem innych. będ.zie odpowiadał n.a za.rzuty paczy i zwątpien ia, lecz otu- kiedy owe rek=strukcyjne za podnoszone w dyskusji sejmo chy i nadziei. L iteratura poi biegi prnerad7.ają się w ctzia- węj, Złożył on tylko deklara 

W kolejnym punkcie p<>rząd 
ku dziennego Izba przystąpiła 
do wyboru przewodniczącego 
Rady Pań~tw.a. 

ska powi111na uczyc ludzi po- łan ia polityczne. przestaje to cję pot~piającą antypol!Oką trójnego męstw.a: mysli, uczuć byl! jego sprawą 1 ~r.awą je- kąmpanlę j:)t'ówadzoną za gra i działania. - go twórczej wolności. A kiedy nicą, a oskarżającą Polaków. 
Mówiąc o reakcji społeczeń u końca tych działań leży o współudział w ekstermina- --------------­stwa polskiego na ostatnfe wy krzywea ludzka, krzywda na- cji Żydów. Pos. Łubieński do darzenia .„ kraju, mówca o- rodu, kiedy ma ucierpieć in- dał, że w wydawnictwie 

świadczy!, iż fala, którą chcia teres kraju„. wtedy to nie „Znak" u.kaz.ała się jedyna no wywołać pr"!_eciwko Pol!9Ce jest już sprawa wolności sto- książka zawierająca dokumen Ludowej uderzyła calą siłą wa, wtedy jest to walka poli- tację pomocy udzielanej w gniewu ludu w le:! inspirato- tyczn;a. cza•ie okupacji Żydom przez rów. Jest to fala oczyszcza- 1 jeśli ppzestaje się prze- Polaków. 
jąca. bierać w srodka_ch, jeśg W odpowleclJzl mars7.ałek Sej 

Depesza przywódców 
radzieckich 

Pos. Jan Szydlak (PZPR) jak chce kol. Zawieyski mu - Czesław Wycech stwier surowo oceniając inter,pelację ból i emocja stają się dosta- dzlł, że była peł·na swoboda koła „Znak", stwierdził, że tec;oną przyczyną dla publicz- dyskusji oraz te nie moie posł<>Wie ci mieli mofliwość nego głoszenia plugawych 0 • zrozumieć i nie przyjmuje do 
do M. Spychalskiego 

pójścia z całym narodem prze belg, uwłaczających godności wiadomości oświadci.e:nia pos. Z okazji wyboru członka ciwko siłom wstecz;nictwa, co tych, któr-zy są solą tej zie- Łubieńskiego. Biura Politycznego KC PZPR, b.ardziej ·odpowiadałoby ich mi _ klasie re>botniczej i tych, Po zamknięciu debaty nad marszałka Polski Mariana Spy· obecności w tej sali; sta-nęli których ona wybrała na swych obszernym wystąpieniem pre· chalskiego na stanowisko prze oni jednak na pozycjach prze przywódców _ wtedy ta wal micra marszałek Sejmu O· wodniczącego Rady Państwa ciwstawnych. Woleli pójść z ka staje się ostra. I nie od- świa<Jczyl, że przebieg dysku PRL przyw6dcy radzieccy: L. reakcja. syj<>nizrnem, stać się niesiecie w niej zwycięstwa. sji wykazał, że Sejm w pełni Breżniew, N. Podgorny, A. ieh po-plec1!)1ikami. solidaryzuje się ze stan<>wi· Kosygin wystosowali depeszę Pos. Bohdan Czeszko (PZPA Jes·t naszym obowiązkiem - skiem rządu. gratulacyjną z powinszowania powiedział, zwracając się do powiedział na zakończenie pos. · Z kolei Czesław Wycech po mi i życzeniami sukcesów na posłów „Znak": pr.zyjęliście Czeszko - pomóo !Illodym w inform<>wal, że otrzymał list nowym, odpowiedzialnym sta· tezę, że nadszedł ozas ataku, poszukiwa:ni'll od,powiedzi na od p<>s. Jerzego za.wieyskieg<> n<>wisku. ponieważ z jed<nej skony r---------_.;_ _________ ..:_ ____ ..:__.:..:,::.:.,=..:.....:..:.:.;,._.:..:,...:,;.=:..::-----------
sorzyjają temu nap~ęcia we­
wnę~i:.zne, pC>WOd~a;ne ko­
niecz.nymi, lecz niepoP'IJl&rny­
mi posunięcia_!Ili natury eko-
11<?.mieutej, z drugiej zaś stro 
ny - wypadki i trendy poli­
tyczne istniejące poza grani­
ca.mi, lecz <>ddzialywują<:e w 
jakiejś mierze na s:atus we­
W!l1ętrzny naszego kraju. Ata 
ku tego dokorumo. Skutki są 
wiadome, a glówr;iy cięża<' od 
rabia<nia strat stąd wynik~h 
nie na wasze spada !>arki, po 
nieważ nie wy rządzicie Rze­
cząpospolitą i r:ządzłć nią nie 
będziecie. 
Ustosu·nkow.ując się do nie­

których stwierozeń pos. za­
wieyskiego - mówca powie­
d.ziął, że nadzwyczajne zebra­
nie pisa.rzy oddziału warszaw 
skiego było uwieńc.zeniern dłu 
giego łańcucha wystąpień po 
litycznych środowiska pisar­
skiego w ciągu ostatnich I.at, 
wystąpień których głównym 
elementem była eskalacja roz 
dźwięk.u pomiędzy kierowni­
ctwem par.tli 1 rządu, a śro­
dowis·kiem pisarskim. Próbo­
wali temu przeciwdziałać pi­
sarze - członkowie partii. 
Winą za fen rozdźwięk pos. 

za·wieyski obarcza partię mó­
wiąc: „Nikt nie umiał z tz.w. 
czynn.i<k6w oficjalnych znaletć 
właściwego pomostu· pomiędzy 
władzą a pisa·rzami". Był czas, 
gdy · propozycję z;budowania 
takiego pomostu pisa•rze otrzy 
mali. I nie kto inny, lecz 
właśnie tow. GottlUłka .,,-ystą 
~il z nią na lubelskim zjeź­
dzie pisarzy. Propozycja ta 
zootala odtrącorui. f\ kto po-
dejmował próbę budowania 
takiego pom-OStu odsiidrz..any 
bywał od czci i wiary. 
Każdy IDJ!. prawo ·konstruo-

Sejm powołał marszałka M. SpychalskieRo 
na przewodniczącego ·Rady Państwa 

(iDokońC7Jelnie ze str. :tł 

który xeferowaJ. :zmiany w 
s'kla.dzie Rady Milnist.irów. 

- Pierwsza sprawa - po­
wiedział premier - ootyozy 
obsaid.7.ienia stanow:iSlka millli­
stra obr.o.ny naorodowej, sta­
nowiska qpró:żnionego wsku­
tek powio.lania Marjana Sipy­
chaJskiego na przewodn:iczą­
cego Rady Państwa. Stawi<am 
W'Illi<>6ek o powołanie n:a Illli­
rusbra obrony n.atrodowe'j 
gen. dyw. Wojciecha Jairu­
zeJskńego, dotychcz.a90!Wego 
wiceministra 'Olbrony narodo­
wej i sz.efa s~ta.bou general­
llleig<> WiP, mjmu.jące.go po 
pr:wjściu s?J'LaiklU bojowego 
I .AJrm,ii W'IP szereg odpowie 
dzia•lnyoh stan<JWisk dowód­
ozydh, sztaoowyOO. i partY'J­
JW-!Pdlitycznyclt, czfonika KC 
PZPR, posła ziemi ~ń­
sllti-ej. 
Nasbępne dwle spraiwy do­

tyczą zmian na stanowiskach 
mi·nistra pTzemys1u lek­

ki~o oraz miJ'li:stra prremy­
sbu 3?0ŻYWCZ~O i Skupu. 
Zmiany te mają :norma.lny 
ohaTaO<lter orga~ i zacyjny. 

Minister .Stawiński zglosil 

ip:rośbę o izwolnitmie go 7ie Solia:w Gucwa - dotyohczaso-
stanowiSlka. Przyjmując re- wy wioeminist.er rolnictwa, 
zygna.oj.ę, .p~agniemy zapro- a przed!tem wieloletni pra-
(p011ować na to stanowisKo oownilk na różnycil kierow­
d<Xtychczaooowego wicem.ini*a :niczycil stanow:iskach w prze 
w tym reoorcie - Tadeusza myśle rodlno-sipożywczym, do­
Ki!:..nidk:ieig<>. Jest to człowiek świadczony organizato.r, czło-
młody. Pro.O'.ijąc 16 lat w nek ZSL. 
przemyśle ba.welnianym na Intencją otej 21IDiainy jest 
stanowiskach kierowniczych; mocniejsze 71W"...ąizanie, .w pew 
w tym na stanowiS<ku na- nym sensie integrowanie do­
czelnego dyrektora Zjedno- śwl.adiaz.eń związanych z pro­
cze.nia Przamy.slłu Bawelnia- dukcją rnlną i jej u.klierun­
nego nabral: on odpowiednie- kowa:niem - z cara.z więk­
go dOOwiad=en.ia, i.nicjaty- szyun znaczeniem i W2:rasta­
wy i u:miE!jętności reailiiza- jącym z;asięg.iem przemysłu 
cy}nych, Tadeus.z Kunicki rolm:i-sporżywczego. 
jest C7ll<mkiem PZPR. Koledz.e Fe>lilkso\fi Pisuli 
Choę stwierdzić, że Euge- chciałem podziękować za do­

nhwz Stawiński w swej di!u- tychcza:wwą sumienną pracę. 
giiej ipracy ja·ko mi:nister Następnie wnoszę o odwo-
prremysiłu lek!kiego wniósł lanie Mi·eczyslaiwa LesrLa ze 
duży i i.stotmy w!kład w il.OO- stan.awi.Slka ministra. Nie 
ciowy i jaiko6ciowy rozwój proponuję nikogo na to 
tego pnzemysilu, a także w m iej:sice, aJ:bowjem przyszły 
jego UIPOl'ządkowane funkcjo- I z-ca .przewodniczącego Ko­
nowanie. Dlaleig-0 ohcial'bym mitetu Nauki i Techniki nie 
pod'Ziękować towarzyswwi !będzie mia.l: fy;tullu ministra. 
Staiwjńsikiemu za jego &ru,go- W glosowaniu Sejm przy­
let.nią pracę Ilia stanowisku jąl W\S!Zystkie propmycje pre 
mini91:ro pr~ystu lekIB:iego. m iera w spra:w\ie zmian w 

Na stanowil5'ko minist:ra składzie Rady Ministrów. 
przemysilu spożywczego i slru Na tym zakończyło się po-
pu pr-0pon.ow.a.ny jest Stani- s iedzenie Sejmu. 
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RADIO I I ELEWIZJA 
PROGRAM I 12'3.):S Muzyka 

Wiadomotoi. 
9.t«I Dla przedszkoli „Zaba 

'fflf"r rytmiczne". IO.OO „Lalka" 
- oec. 10.20 „Nastroie muzyC'I!· 
ne". 10.50 Mówi techn.i.ka. 11.00 
Muzyka rozrywkowa. 11.30 Kwa 
drans lirycznych piosenek. I 1.45 
„Postęp w gogpodarstwie domo­
wYm". 12.05 Wiadomości. 12.10 
0 Koncert z polonezem". 12 .45 
„Rolniczy kwadrans". 13.00 Kon 
cert solistow. 13.20 Muzyka lu­
dowa. 13.4-0 „Więcej. lepiej, ta­
niej". 14.00 „Kultura pilnie po­
szukiwana". 14.20 Utwory Men­
delssohna I Schuberta. - 15.00 Wia 
domości. 15.GS Muzyka rozryw­
ke>Wa. 15.30 .,Piosenka, zabawa 
i ja". „Popołudnie z młodoś­
cią". 16.05 „KwadralDS z dedy­
kacją". 16.20 Radiostopem po 
kraju I świecie. 16.50 „Moje 
miejsce w życiu". 17.00 studio 
Rytm .• Baw sic: razem z nami". 
1?."0 „Gość tygodnia". 17.55 Wi.a 
domości. 18.00 „Rytmy mło­
dycłl". 18.4'0 M ·JZyka i a.kt. 19.o5 
Koncert reklamowy. 19.20 „ze 
wsi I o wsi". 19.35 K<>ncert ży­
czeń. 20.00 Dziennik. 20.26 Kro 
n>ka sportowa. 2-0.40 (Ł) Ko.ncert 
Ork. ŁRPR. 21.25 . .Pięć minut o 
wychowaniu". 21.30 Listy z tea­
tru. 7"!.02 „Pod rozwagę opinii". 
22.22 Muzyka kameralna. 23.00 
Dziennik. 2'3.10 Wlad. sportowe. 

PROGRAM U 

19.00 W!.adomoścl. 19.07 Nastroje 
muzyczne. 19.%5 Chwila poezji 
B. -stromęsklego. 19.30 Trans­
misja koncertu symfonicmego z 
sali Filharmonii Na.rodowej w 
Warszawie. 20.35 z kraju 1 ze 
świata. 20.ss D. c. koncertu. 
22.00 Chwi:la muzyki. 22.05 „Far 
sa na głosy I akwarium" - słu 
chowisko. 22.52 A. Dworzak -
Wa-riacje symfoniczne op. 78 
23.15 „o co tu chodzi?". 2G.20 
Serenaqy I kołysanki. 23.50 Wiad. 

TELEWIZJA 

9.55 z arcyd.zieł opero­
wvch baroku I klasycyzmu. 10.26 
„Uma·rll rzucają cień" - fragm. 
10.45 Muzyka różnych epok. 
12.05 Z kraju l ze świata. :2.30 
(.:.\ „Przekładaniec świątecmy". 
12 :li (l..) Kwad·rans muzyki ka 
mera,Inej . 13:00 (Ł) Piosenki ra­
diowej listy przebojów. 13.20 (Ł) 
Z cyklu: „Szerokiej drogi". 
13.%5 „Powrót na tamten brzeg" 9.00 Teleferie: Towan:ystwo 
- fragm. 13.46 z twórczoS<:i R. zagadkowe poranne - „Tajem­
Wagnera. 14.05 (Ł) Ogólnopolski nica dzikiego szybu" film fab. 
miedzyuczeln!any kor>kurs mu- prod. polskiej (z Katowic). 16.55 
zykl klasycznej. 14.45 „Błękitna Dzienn.ik (W). 17.00 Telefel"le: 
sztafeta". 15.00 VII Międzynaro- Towarzystwo zagadkowe wie-
d<>wy Festiwal Muzyczny w 'I:Ur czorne - ~Magic2111a pałeczka" 
k\' (Finlandia). 15.20 „Melodie cz. II przed kamerami Marian 
z różnych krajów". 15.50 Mówi Kryński (W). 17.40 „To, co naj 
techni'<a. 16.00 Wiad. 16.-07 Z mu lepsze" (W). 18.10 Wiadomości 
zyki skandynawskiej. 16.46 (Ł) c..r 'a (Ł). 18.%5 Wszechnica TV 
„Akt. łódzkie". 17.00 (Ł) „Na tu (W). 19.o.• „10 minut recenzji" 
rystycznych szlakach". 17.05 (Ł) (W). 19.15 Dobranoc (W). 19.30 
„Melodia; rytm I piosenka". Dziennik (W). 20.05 „Gorąca li-
17.35 (Ł) „Czy praca da się lu- nia" (Pozn. I T<at.). 20.40 „ Wielcy 
bić" - rep. 17.50 (Ł) Melodie a·rtyści (W). 21.10 „z myślą o 
w pogodnym nastroju. 18.10 (Ł) jutr<e" pr. red. młodzleż.,Q'W'?j 
„Sw<>bocly obywatelskie, a PIO (W). '1.40 „Mairlhauna" rl!op. 
letariacka rewolucja" - komen fil"'OllJ." (W). 22.00 „Snleg stop­
tarz. 18.20 (Ł) Radioreklama. nial nad Manlcoug~" - film 
18.30 „ Klub Entuzjastów Nowo fab. prod. kanad. (W). 24.55 
czesności". 18.45 Ktl'l's jęz. ros. I Dzlien·ni·k (W). 

„UHHHIHlllllllllRIHllllłlllllBllllRIHllllllHDllllllll'llllllllUllmmAllllHllllllllllllllllllllllHIUIHHlllRIRHIHllDIDllllllll 
,i 4ZNB TELEFONY 

Informacja telefon. 
Pogot. Ratunkowe 
Pngot. MO 87 CO&-oł 
Strat Potarna 
lłt<ormacja PKB 
lnfonnacja PKP 

TBATR'2 

TEATR WIELKI 
czynny 

„ „ 
500·00 „ 
KS-11 
111-11 

nie-

1'EA TR POWSZBCBN"f 
nieczynny 

TEATR JARACZA (W 1N1 
li ul. Monluszld ł-.a) 
nieczynny 
T~TR NOWY - ~­

czynny 
MALA SALA - nłeezyn 

na 
TEATR 7.tS - nieczyn-

ny 
OPERETKA - nieczyna 
ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO nieczynny 

HUZBA 

MUZEUM BISTORU 
WŁOKIBNNICTWA (ul. 
Piotr:Cowska 282) godz. 
10-17. 

MUZEUM RUCHU RE· 
WOLUCYJNEGO (Gdan 
a.ka 13) ~e w g . 
ll>-17. 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego zi,r 36) &odz. 
9-15. 

l\.1UZEUM ARCREOLO· 
GICZNB I ETNOGRA· 
FICZNB (Pl, Wolno­
ści 14) godz. 11-1'1. 

KI N A 
BAŁTYK - ,,Ringo Kkl" 

<>d lat 14 (USA) godz. 
10. 12.30, 15, 17.30, 20 

POLONIA - „to małych 
Indian" od Ult te 
(ang.i ęodz. Ul, t2.30 
15 17.30, 2() 

WISŁA - „Nagie ~odzi­
ny"' od I.at 1e (Wł.) a 
IO 12.30. 15. 17.30. tC1 

1"RF) godz. ta tt .3G . 
15 „Znalem ją dobrze" 
<>d lat i.a (wł.) godz. 
17.30, 2IO 

WLO&NIABZ ..Za 
mna. lranalle„ od I.at 
lł (NRF) g. IO, 12.30, 
15, 17 .30. 20 

ADRIA Potegnan!e 
z tytułem: "Czu po­
gaństwa" od lat 18 
tang.) godz. Ił. 12. 14. 
16. 18, 20 

C'ZAJKA - nleczyNle 
ENERGETYK „Po-

lyanna" (ang.) <>d lat 
11, godz. 17 „ Wojna i 
pokój" II ez. (radz.) 
godz. 19.30 

GDYNIA - „Kio cbce 
za bić Jessie" od lat 
14 (czechosł.) g. IO. 12. 
14. „Objazd" od lat 16 
(bulg.) g. te. 11, 20 

HALKA - „Rzut kar­
ny" od lat 7 (ł'.adz.) 
godz. 16. li, 20 

t MAJA - „Zwariowa­
na noc" od lat 11 (po!.) 
godz. 16, 18 „Między 
linami ringu" od lat 
16 (USA) godz. 20 

ł,ĄCZNOSC - „Bajka 
o mrozie czarodzieju'' 
od lat 7 (radz.) godz. 
17 

LDK - „Ucieczka w mil 
czenle" (NRD) od łat 
14 godz. 15.30. 17 .45 
120 seans za.mknJęty) 

„11 ODA GWARDIA 
„Na pomi>e" <>d Lat t t 
(ang.) g. IO. 1Z. 14. 16. 
18. 20 

MUZA - „Bohater na­
~zycb czasów" od lat 
14 cradz.) godz. 15.30. 
17.4~. 20 

OKA - „osiodłać wiatr" 
WOLNOSC - "Old Sn· (USA) <>d lat U, &· 

rehand" od lat li (jug- 18, 18, 2'0 

POLESIB - „Zycie mal 
Zeńskie" II ez. ,.,ona'' 
(fr.) od lat I&, ,;. t'l . 
t9 

POPULARNB - „ezie. 
rej pańcerni I pies" 
\poi.) od uit T &odz. 
l'l, ,.Ludzie w hotelu"' 
(US•' <>d łat tł, eooz. 
19.l& 

PRZEDWIOSNJE - „Po 
radnik matrymonialny" 
(po!.) od lat 16 i:odz. 
15, 17.30, 20 

PIONIER - „Bokser" 
od lat 14 ~1.) codz. 
1&. ta. 20 

POKOJ - „ostatni Mo­
hikanin" od lat 11 
CNRFl godz. 11. 11, 20 

amterct" od lat 14 
(jap.) godL 10, 12, 14. 
IS. 18 „orek Zorba" 
od lat 16 (USAJ &· 20 

rATBY - BaJllll; „Aza 
na apacerze'• • •• corri­
da" ,.Jndiailskle uo­
leum", ,.Pnyjaclele 
motylka", „owa psy 
I kot(!". "Plea-k.łdna· 
per" godlz. te. 17 „Ko· 
torowe pończochy" od 
111& 14 (poł.) &.. l&, 20 

Gdańska 90, Nał'Uto-
w1cza 6, Pa,bianicka %18, 
Przybyszewskiego 41, Li 
man<>wsk.iego 80, Spor­
na 83. 

DYZURY SZPITALI 

Dl. Cllrle-SkłodowskleJ 
a - pczyjmuje rodzące 
i ch<>re gLnekologicznle 

RIH•ORD - „Dni grozy z dzlelnk:y GórD.&.; al. 
i śmiechu" od lat li Sterlinga U - z: rejonu 
(USA) godz. IO, 12. 14. poradni ,.K„ - przy ul. 
16 „ Wyrok w Norym- Kopclńsklegó S! I No-
berdze" od 14' 16 wotkJ 60; ul. Przyrod.ni· 
(USA) godz. 18 eza 1·9 - z rejonu po-

ci 1 radni „K" przy ul. 
ROMA - "~~e kap - l?iotrkowsklej lin I 289; 

tana Granta od la~ Il ul. M. Pu.-D.alskieJ 17 -
(ang.) !!'<>dz„ IO, 12. }4· z dzielnicy Poles!ej ul. 
1& "JeJ siedem wie- t.~giewnh:ka 14·31 ·- z 
~ró>w" 'od - • lat • 16 . ·( . ki.) od'z 18 20 d?:elnlcy Bał\ltY l Wi-czes g . • dzew. 

SOJUSZ - „Działa Na- lnłormacJe o dyturacb 
varony" <>d la-t 14 szpitali innych 1pecjaJ• 
(ang.) gooz. Ul, 19 n•'·•I _ tel. ea. 

STOKI - „Kto zdobę· 
dzle puchar" (ang.J 
od la-t 7 godz. 15.45 
„Galia" (wł.) od lat 18 
g. 17.45, 20 

srYLOWY - STUDYJNE 
„Czarny dzieil w Black 
Rock" od lat 18 (USA) 
godz. 16, 18, 20 

S 'rUDJO „Olimpiada 
w Tokio" od lat Il 
(jap.) god<Z. 17, 19.3(1 

SWIT - "Rodan - ptak 

Nocna pomoc leluu:· 
•ka, ul. Sienklewlcsa 13'1, 
teł. U4-ff - zgłoszenia „„ wizyty domowe w 
~odz. 19-5. Na mielseu 
:>•zyjmowanl są chorzy 
w godz. 16-'1. 

· Nocna pomoc pielęg­
niarska. Al. Kojcluszki 
18, tel. 324-09 - i:glosze· 
"'" telefoniczne aa za­
biegi do domu w godz. 
19-4. 

Izrael RablnowTcz 
odwołany 
ze stanowiska 

-IUHllUllllllllllłllllłłllllllllHllWlllUHIUl.....-..uollllllllllll.-allUI-

w Zlednoczm 
Przemysłu Dziewiarskiego 
i Pończoszniczego 

NA ZNAK PROTESTU 
- OPUSClł.. NRF 

.Jeden z najpopularniejszych 
aktorów zachodnioniemieckich 
Wolfgang Kieling, opuścił NRF 
l przeniósł się do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Ar­
tysta oświadczy! prasie, że o­
puszcza NRF na znak prote­
stu przeciw stosunkom pollty­
c;onym I społecznym w tym 
kraju, oskarżając m. In. rząd 
boński o współudział w zbrod 
ni wietnamskiej. 
SKARŻY SlĘ BIEDACZEK„. 
Minis,er Aba Eban po po­

wrocie z Europy zachodniej 
do Izraela skarży się w roz­
mowach z dziennikarzami, ź" 

akcją krajów eur.opejsklch .­
życzliwych wobec lzrae~a. w 
zw!al')ku z ostatnim! prowoka­
cjami wobec Jordanii. Najbat' 
dziej zdenerwował pana mini­
stra fakt, te w Londynie„. 
rzucano _;w nie&<> cuchnącymi 
~jam!. 

PODSTBZY'ZYNY 
~wiązek Młodzieży Komun!­

stycznej na Kubie zakazał na 
uniwersytecie w Hawanie no­
sze-!.la dlugi<;h włosów i bród. 
Zdarza się, że na ulicach re• 
wolu.cyjna młodzież st.rzyż• 
nożyczkami długowłosych ml<>­
dzie:'!ców. Zakazuje sie: także 
noszenia wąskich spodn.I 1 mi­
ni spód„ !czek. 

Onegdaj został odwołany ze 
stanowiska z-cy dyrektora dis 
produkc)i Zjednoczenia Prze­
mysłu Dziewiarskiego I Poili· 
C7..osznic-zego -:-- Jzrą_el Rabino­
wicz. L Rabinowicz pełniąc 

tak powątną funkcję, będąc 

odp'>wiedzialny za produkcję 

w podległych Zjednoczeniu za 
kładach winien jest szeregµ 
kardynalnych nleprawidłowo­

łcl, akodliwej w skutkach 
złej organizacji produkcji oraz 
poważnych brak!'.>w w zaopa­
trzeniu fabryk w elastil i nie 
właściwej jakości przędz7 ela· 
stil owej. 

S1)0tkał się z nieprzyjawą re----------------

Na ostatnim zebraniu akty\ 
wu robotniczego w ZPDz. „Fe 
mma" załoga wyriazlła dla 
Izraela Rabi'llowirza votum nie 

POGODA 
Dziś w Lodzi przewiduje się 

zachmu!"Zenie ducie. Możliwe 
drobne opady, przeważnie śnie 
gu. Temperatura minimalna 
od<. O st„ maksymalna plus 

4 st. Wiatry silne i porywiste, 
północne l północno-zachod­
nie. Jutro bez zmian. Dziś 
słońce 7.ajdzje o godz. 18.33, ju 
tro wzejdzie o 4.51. 
(Dziś imieniny obchOdzą .Ju­

liusz I Wiktor). 

ufności. stwierdzając, że miał ~--•••••••••••Ili on także karygodny wielko-
pański stoounek do pracowni­
ków - był wyn,losły, zarozu­
miały 1 lekceważył oplalle za­
równo klero_wnictwa fabryki 
ja.k 1 załogi, nie liczył się ze 
zdaniem ocg.anlzacj.i partyj­
nej. 

Podobne stanowis.ko zajęła 
wobec 1-,,raela Rabinowieza za 
łoga Z&kładów PrzemySłu Poń 
czoszniczego „Feniks" w Lo­
dzi na zebraniu aktywu par­
tyjno-gospoda-rczego. Zażądała 
ona również usunięcia I. Ra­
binowicza z szeregó.,v partii. 

(j. krł 

Dnia 9 kwietnia 1968 roku 
zmarł, przeżywszy lat 6l 

S.tP. 

Kazimierz 
W a l.ftS'IC~yk 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

12. IV. hr. o godz. 16 z kapli­
cy cmentarza św. Francisz­
ka pny ul. Rzgowskiej, o 
czym zawiadamiają pogrąże­
ni w smutku 

ZON ft. CORKA, zn;c 
; WNUCZKA 

Kol. kol. TERESIE OLCZYK 
i inż. BRONISŁAWOWI MAR 
SZAŁOWI wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 
śmierci 

MATKI 
składaJ4 

KOLEżANKI i KOLEDZY 
z MIASTOPROJEKT· 

ŁOD2. 

W dniu to kwietnia 1988 r. 
zmarł, przeżywszy \at 64, naj 
ukochańszy Mąż, Brat, Szwa­
gier l 'wujek 

8. ł P. 

Władysław 
Gruszczyński 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

12. IV. br., o godz. 16 z ka­
plicy cmentarza na Zarzewie, 
o czym zawiadamiają pogrą­
żone w smutku 

ŻONA I RODZINA 

Dnia 19 kwietnia 1968 roku 
zmarła najdro:tsza Zona, Mat 
ka i Siostra 

S. ł P. 

Janina Pławska 
[sjjjjl~~-~i~!:~i,D~l 
ł O U J E ZAKŁAD SŁUGOWY •• Pogrzeb odbędzie •lę w so-ł W Y K N U botę, dnia 13. IV. br., o godz. 

• 
MEBLARSKIEJ SPOŁDZIELNJ INWALIDOW ł H,30 z kaplicy cmentarza hv. 

• 
Józefa przy ul. Ogrodowej, o 

• w ŁODZI, ZAOLZIARSKA 21, tel 496-62. czym zawiadamiają pogrążeni 

• NA INDYWIDUALNE ZAMOWIENIA KLIENTÓW • w żałobie 

• MĄŻ, C0RKA, SIOSTRA, 

:. WYKONUJEMY: \1i--BR-A'r_\_RO-DZ1-NA ... 

• 
Koledze JÓZEFOWI PŁAW· ł • KANAPY ROZKŁADANE. TAPCZANY, SKIEMU wyrazy serdecznego 

ł współczucia z powodu ł • TABORETY. KRZESŁA ł FOTELE. śmierci t Posiadamy na składzie nowe tworzywa ta11tcerskle: i 
ł FORMATKI SZCZECINOWO-KAUCZUKOWE ł 

ł I PIANKĘ POLIURETANOWĄ. ł 
łł O r er 11 J e m y bogaty asortyment tkanin oblclowYch. i 
ł Przyjmujemy wnelkle r~peracJe mebli tapicerowanych ł 

: Szybki termin wykonania. · i 
ł , CENY PRZYSTĘPNE. 2336/k ł 

ŻONY 
składają 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KŁADOWA, KOLE:ZAN­

Kl i KOLEDZY z BAN-
KU ROLNEGO ODDZ. 

WOJEWODZKIEGO 
w ŁODZI 

~„„„~~„~„~~~~~„~~ „„„„„„„„„„„ ... 
1mnm1R11111ft11••11111111n11111111111R11111111t11RRllllftlllllłllllftUlll1llHll•lrifillMIUHiłlłllii111nllADllłllllHlllllHIHllHllRIHlllllllH,llHRllllHDIHHllłHlllllllllllllRllllllllllllUllmUH111111111111111m11m11nm111111mmu1111111„11D 

Spooól), w ja!m postępują obecnie, wska­
zi;;je. że mają niezbi,ty dowód. który, według 
ru.ch, doprowadzi do udokumentowania winy. 

- Z
1 

ich pytań wywniookował.am. te ten 
facet, Dunleavey Jasper, ooowi.edzial niesły­
chaną hj storię. 

- Wplątując panią? 
- Tak. 
- Jakie i111teresy łącey?y J18!Qią z Dunłea:-

veyem Jasperem? 
- żadne. 
- Czy widziała go piwni kiedy? 
- Sądzę. że tak. 
- Kiedy? 
- Dwóch detektywOW pTZYJ>rowadzilo gtl) 

do komisariatu, gdy byłam prz.esłt.chiwana 
przez prokuratora. Ten typ poi;>atrzyl na 
mnie, gpojrzal na prokuratora. skinął głową 
i następnie :rostal wyprowadrony. 

MaOO'!l zastanawiał się przez kilka 9cla.md. 
rna.gle wstał i rzekł: 

- W porządku. miss Mi111den. Mam zamiar 
reprezenbować pa.ni ą. Chcę Jednak zazna­
czyć, że nabroiła pani zbyt W·ie1e, aby moż­
li·we był<> całkowite u.ruiewimnienJe. Więcej 

lub mniej rozmyślnie rozreklamowała pan! 
siebie w prasie jako osobę o oechach „po-, 
strzelonej" spadkobierczyni po91adlości Mont­
rose. O pa.ni eksitrawagancjach ludzie mep­
czą sobie na ucho, na przykład o d:z.iewczy­
nach pływających nago„. 

- No dobrze - powied'l:iała. - I co z te­
go? To moje ciało. Podoba mi gię. Jest 1>ięk­
ne. - Ludzie chodzą do kolonii nudystów 
i każdy traktuje takie kolon ie jak rzecz na­
tt:..ralną i p<l'l'JOS1tawia nudvs1/•w w spokoju. 
Ale ieżeli jakaś piękna dziewczyna jest w 
mia:rę swob<>Ona i niechętnie odnosi 9ię do." 

Nie potrzebuje mnde cani i:mrekony­
wać rzekl Mason, uśmiechając się. -
Chcia.J'bym tylko J>Owiedzieć, że prz.ed J)llnią 
niejedna osioba naruszyła t>góln!e J>rzyjęte 
ZWYC"La.je 1 następnie mia.ta l)")Cha. iż rostala 
oskarżona o popetń,ienie 7Jbt"00111i. Pewnego 
typu sędz.icwie przysiięgll lubią wymierzać 
najwyższą kan: tym. którzy według nich 
rzekomo nani..qzają prawa maralne. Niejeden 
pech<1Wy delikwent zosfał UIZllany winnym 
zbrodni na podstaw.ie dowodu. i~ winien bvł 
oudrołómwa. 

- A więc w ocz.aclJ wielu lud"Zi uoh<Jdze 
za nierządn.icę - rzekła Miner.va. Czy 
wobec tego chce pan wyoofać ~ z mojej 
sprawy? 

- Nie. 
- A czy to maże wplY'flą~ u.jemn:ie na 

szansę mojego tm.iewmnienda? 
- Tak. 
- Dziękuję, rM. Maron. Zastanawiam 

się. czy pan jest szczery, ar..y też poa,n za­
wraca mi głowę, żeby wprOW'B.dzić mnie w 
błąd. 

- Usiłowałem zwrócić pam.i 'll'W'egę, że kie­
dy kobieta ma zamiair wyzwolić się z oho-

Wiązujących konwenanoow I pójść swoja 
drogą, nieraz popada w kłopoty. 

- Jeżeli oskarża s\ę ją o popełnienie 
:zbrodni - dodała Minerwa. 

- Pani jest właśnie ookarixma o popełnie­
nie zbrodni - zauważył Mason. 

- Dziękuję za wykład. Będę się stairala 
zachowywać spokojniej. Gdy stąd wyjdę. ni„ 
pozwolę. by moje nazwisko :i;na.Ja.zlo się w 
gazetach. 

- Przecież pant proces sta.nńe się dx>!lko­
nalym tematem dla prasy! Fakt. że pani 
jesit oskarlona o popełnienie zbrodni. wpły­
nie na poczytność d:z.ienników. Gdy coś się 
dz1eje. gazety rozdmuchują to do ruebywa­
}ydl rozmiarów. 

- R-z.eczywikie do nń.ebywal~b rozmiarów? 

- Tałt sądzę. A ja za.prezenbuję publicz-
noGci... zdj~e raczej przesadnie skromnej, 
lecz bardzo energicznej, młodej kobiety, 
uczuciowej, d:z.ialającej ria zmysoły i ci..asam1 
nie rozumianej. 

- To pan chce mnie taką por:aedstawić pu• 
bliczn.ości? 

- Wlaśnie taką. 
- Niech t.o diabli porwą! ...; wylcrzylmęła, 

potrząsając głową. Nie mam zamiaru 
zmieniać osobowośei i unikać kary. StMania 
o to do pana należą. mr. Masan. Nie je!Jtem 
przesadnie skromna i nie chcę maskować się 
przed pubHcznośclą za J>(llŚrecbictwem prasy. 

Mason wesitchnął. się,1nąl po f)eCZkę i sklie­
rowal się ku drzwiom. 

- Obawialem się podobnego stanowiska. 
- Mam bziikia na tym punlroi.e - llt'Wier-

&iła. 

12. 

Sęd-z:ia Everoon Flint. rzucił w-aokient na 
zastępcę 1>rokuratora okręgowE>go. sriedUl()l!l!O 
z Hamiltonem Burgerem przy stole d«a.l­
ców prawnych prokuratora. 

- Wyrok należy do narodu - rzekl. 
. - My wydajemy wyrok w imieniu naro­

d1.:: - ośw;adczyl z.asitę-pca prokuratora. 
Sędzia Flint spojrzał w kieri..mku stołU 

adwokackiego. 

- Lecz wyrok za.Jciy bd obrony, mr. Ma­
SIOOJ. 

Ma'SIOII wstal z miejsca i gestem WJT8Zil 
zgroę - gestem, którego WY!llowa z;naCl.Yla 
tyle. oo kilkadziesiąt , wypowiedzianych rJ./JW. • 

- Ol>rona - rzekł - jest ca I ko wie ie 
zadowolona ze składu sęd-z:iÓ'W przysię)!:lych. 

- Doskonałe - <>doowiedział sędzia Flint. 
Sędziowie P'I"ZY'S'i ęgu 2l051taną zaiprzysię­

żen.i. 
Zastępca prokurabora. naśladtzjąc gest Ma• 

sona, uniÓSll lewą rękę do góry i z szyder• 
czym t:.ś:rniechern ocświrukzyl: 

- Nie widoZJę potrzeby, żeby to już teraa: 
miało nastąpić. 

M asem spojrzal w Jt!1eTu'Illlru stołu proku­
ratornkiego. Uśmiechnął się ilron•icznie. 

- A dlaczego kwestia ta ma być rOIZStlrzyg­
nięta później? 

- Zan.iechajmy 090>bistydi uwag, panowie 
- wtrącił sędiii.a F!imt.. - Sędz.iowie przy-
sięgli zostamą za.przysiężeni 1eraz.. by mogli 
j ·mż przyS'tąpić do swoich czym,noBci. 

Po za.przysiężeniu sędziów i po ud!Z'Lele­
n,iu zgody pn.ez Hamiltona P.urgera., piroku· 
ratora okrę~oweito. zabrał glos Colt.on Paa:­
ma, ~ prokn.llratora: 

(36) {Dailgzy ciąg nastąpił) 
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